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Wielkie ofiary w ludziach i ogromne straty finansowe.

Także nasza wygrana
W ybory  w Gdańsku, zakończone cużyim 

sukcesem socjalistów i żywiołów skłonnych 
do w spółpracy z Polska., su i ula nas wyda­
rzeniem doniosłem .

Los Gdańska został w m yśl h-aklulu wer­
salskiego ściśle związany z Rzeczypospolitą 
polską. Znacznie silniejsze jednak oa więzów 
traktatowych Ijyly i są więzy gospodarcze. 
Gdańsk jest gospodarczo potrzebny! Polsce, a 
Polsku Gdaiiskowi. Kiedyś wchodziło lo mia­
sto w skłuci ziem  polskich i stanowiło bramę 
wywozowa dla naszych produktów rolnych, 
leśnych i przem ysłowych. Dzisiaj pozostaje 
w luźnymi tylko stosunku do odbudowanego 
do wiekowej niewoli państwa. N ie  zmieniła sję 
tylko rola Gdańska i portu gdańskiego, tych 
pluć dla niezm ierzonych przesLrzeni ziem  
polskich, obdarzonych  sKąpą tylko i niedo­
godną lin ją  w ybrzeża morskiego.

W iadom o, że współczesne państwo o wię­
kszym obszarze i w ielom iljonowej ludności, 
o rozbudow anym  przemyśle i prosperująoem  
rolnictwie rozwijać się nie m oże bez dobrych 
portów morskich. T o  niezbędne współżycie 
nje m oże nauierać cech  gwałtu lub przym u­
sowych aneksji. NTa przykładzie Polski i (mań 
ska anożnabyn dogoanie wykazać, że odrębne 
polityczne organizmy przy w spółżyciu1 gospo- 
darczeim i unorm owanych stosunkach polity­
cznych  i handlowych nic nie tracą, ale zy­
skują ogrom nie.

M ożna lo raczej będzie dopiero w ykaza.. 
Dotychczasowa karta powojennych sporów  
Gdańska z Polska, jesi bow iem  nazbyt wielka. 
Na kaneli e lej zam azywała ustępy 0 usLalamu 
się stosunków nacjonalistyczna niepoczytal­
n ość  i szowinistyczne zacietrzewienie, (idańsk 
w ramach swojej szeroko pom yślanej, grani­
czącej z suwerennością autononnji, rządzony; 
tiyd przez nacjonalistów niemieckich Nacjo­
naliści umieli umiejętnie hypuotyzować oby- 
wateli wolnego m. Gdańska mirażem odbu­
dowy' cesai'skich Niemiec przedwojennych. — 
Przechodzono oo porządku dziennego nad 
zawdzięczanym  Polsce olbrzym im  rozw ojem  
gospodarczym  Gdańska i rozszerzano niepo­
trzebnie pole tarć i konfliktów.

N a szczęście frazes nacjonalistyczny ma 
krótkie nogi. M asy /wyzwalają się z pod hypno- 
z.y. Tak u nas, jak i w Niem czech jak i 
w Gdańsku

Ostatnie w ybory w wolne(m m ieście do­
wodzą. że w opinji w y b orców  dokonał się 
gruntowny, przełom . Skrajne stronnictwa pod­
judzające do zrywania przi aznych sąsiedz­
kich stosunków z Polską, poniosły! dotkliwą 
przegraną. Nie pom ógł najazd heroldów  na­
cjonalizm u  z Rzeszy niem ieckiej, spowodowa­
ny chęcią „odpowiedniego11 spreparowania 
w yborów .

P ełn y  sukces odniosły stronnictwa dem o-

Grozą przejmująca katastrofa.
Eksplozja największego na świecie zbiornika gazu. — Setki robot­

ników pogrzebanych w gruzach.
P1TTSBU RG , 15. 11. (A W l W ybuchł 

tu olbrzym i zbiornik gazu. Katastrofa pocią­
gnęła za sobą mnóstwo ofiar ludzkich. D o- 
lyichczns naliczono 10 znbitycn. a przeszło 
i 00 ciężko, przeważnie beznadziejnie pora­
nionych. Pod gruzam i fabryki pogrzebalivch 
ma b y ć  przeszło 100 robotników, naa których  
uwolnieniem  pracuje 'się ż  całą energją. Dal- 1 
szych 120 robotników leży pod gruzam i la- j 

bryk metalowej, która"została doszczętnie 
zburzona. O gółem  pozostało bez dachu nad 
głową przeszło 5.000 ludzi, ponieważ wszyst­
kie zabudowania położone w pobliżu zb iorn i­
ka, uległy kompletnemu zniszczeniu.

Zbiornik gazu. któryi uległ eksplozji, był 
najw iększym  na kuli ziemskiej - i m ógł po­
m ieścić 12.000.000 stóp sześciennych gazu 
W  chwili katastrofy* był prawie zupełnie na- 
pełniony gazem, wybudowany zoslal niedawUo 
kosztem 750.000 dolarowi.

P IT T S B U R G . 15. 11. (Pal.). Odnalezio­
no ciała 28 ofiar katastrofy wybuchu zb iorn i­
ka gazu. Pewnej liczbv trupów dotychczas 
nie odszukano. 185 rannych, um ieszczonych 
zostało w szpitalach. Znajduje się wśród nich 
znaczna liczba dzieci. Między innymi ponio­
sło śm ierć 12 urzędników zajętych przy re­
paracji zbiornika.

kombinacje przedwyborcze.
W A R S Z A W A , 15. 11. (teł u h ). Opiera­

ją!® się na notatkach „G łosu  Prawdy" i za­
pewnieniach sfer zb liżonych  do rządu, zdaje 
się nie m egać wątpliwości, że dnia 28. b. m. 
ogłoszony zostanie dekret Prezydenta, zarzą­
dzający nowe wybory.

Go do Kombinacji przedwyborczych pa­
nuje pewne ożywienie. W ięc w t. zw obozie 
sanacyjnym  zanotować należy współdziałanie 
Parlji Pracy z Z w. Naprawy.

Ale tu zaczynają się przeszkody co zro ­
b ić  z ziemianami p Meysztowiczem i Nieza- 
by lowskim. Iść z nimi a Pos. Kościałkowski 
z P. O W . 'w jednej parze z p. Meysztowi­
czem  z pod pomnika Katarzyny, albo p. Brfp 
z hasłem „ziem i bez wykupu" i p. Niezaby-

towski z „precz z reform ą rolną !“
(di. I). nie cibce się zn ów  łą czy ć  z zban­

krutowaną endecją i prowadzi konszachty z 
„P iastem ". „Pias*t“ i N P R . sieozą na razie 
cicho.

Blok m niejszości naród, nie utykroczył 
poza sladjum rókoWań. 18. b. m. ma się od1- 
b y ć  ostateczna narada w sprawie organizacji 
bloku m niejszości naród. Vkćes zgłosili s jo - 
liiści z grupy pos. Grynbauma. nacjonaliści 
n iem ieccy i grupa białoruska pos. .leremiCza 
Pozostali na uboczu ortodoksi oraz tsjoiuści 
wschodniej Małopolski U ndo zachowuje po­
stawę odporną, zawsze w związku z procesom  
Schwarzbarda.

NflDUŻYCTA URZĘDNIKÓW.
W A R S Z A W A , 15. 11. (A W ). W czora j 

zaaresztowano i pociągnięto do oopowiedzial- 
n ośc : sądowej za naaużyeia sekretarzy Sądów 
pokoju I. okręgu Łukasza Kinela i XXVII. 
okręgu E uzebjusza Urbana. Stoi to w zwią­
zku z w ykryciem  nadużyć na szkodę Skarbu 
Państwa.

kratyczne dążące w  pojednania z Polską i 
socjaliści. W  dużym  sukcesie socjalistów leży 
gwarancja, że ster p olityk i gdańskiej skiero­
wany zostanie w stronę utrwSalenia polilykt 
pokojowej i ścisłego gospodarczego porozu­
mienia z nami. Zwycięstwo socjai stów w 
Gdańsku cieszy nas lembardziej, 'że pomiędzy 
niemiecką socja lną dem okracją w Gdańsku, 
a Polską Part ją  Socjalistyczną oddawna ist­
n ieją jak najlepsze stosunki i dobrze zrozu­
miane braterstwo broni.

Pogłoski o dymisji Benesza.
W IE D E Ń  15. 11. (A W ). Z Pragi dono­

szą o m ającej wkrótce nastąpić dym isji dr 
Benesza. Stoi tó podóbno w związku ze zw ro­
tem politycznym , dokonanym  w ostatnich cza­
sach przez stronnictwo Kramarza, które zbli­
żyło  się do prez. Masaryaa i zamierza wyde­
legować do gabinetu swego zastępcę. Stron­
nictwo t0 wyrzekło się 'wszelkich związków 
z czeską partją faszystowską.

Moskwa rozdaje ordery.
MOSKW  A 15. 11. \ a  oslatniem posie­

dzeniu Zjazdu „P rz y ja c ió ł U nji sow ieckiej" 
odczytano rozporządzenie rew olucyjnej Rady 
w ojennej, ogłasza jące że i Tara Zetkin. Ma-x 
H ólz (odsiadujący w' N iem czech dłuższą karę 
więzienną za zbrojn e napady), Andre Marły, 
Jakób Sadoul. Bela Khun i Stanisław Ł ań­
cucki odznaczeni zostali „C zerw onym  orde­
rem ".
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Na naszych ekranach występują dziś — słynny

WŁODZIMIERZ GAJDAROW w roli 
SZEIKA  

ARABSKIEGO

f uro- LIANA H A I D w najwspanialszym superszlagierze produkcji niemiecko francuskiej. — 
Fascynująca symfonja miłości i żądzy na egzotycznym tle Wschodu p. t.

B I A Ł A  N I E W O L N I C A "
Odwieczna pieśń żaru płonącej krwi krainy haremów.

Zniżki oraz karty wolnego wstępu do odwołania nieważne. — Początek codziennie o godz. 3-ciej popołudniu.
33
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W sidłacli czeki
Z tysiąca i jednej nocy prowokacji... bolszewickiej.

V ljpicu i sierpniu r. 1926 pojawiłyi się 
w ig.Izw iesljach '1 artykuły posła estońskiego 
Birka w  Moskwie, w których tenże denumejuje 
estońskiego ministra ,spr. zagr. Ihipia, iż poza 
pi erynia Sowietów nawiązuje pertraktacje z 
innemi państwami, w szczególności pertra­
ktuje z laliikowskim. kierownikiem wscho­
dniego oddziału polskiego min. ipraw zagrań. 
przóciw S ow ietom .

Senzarja niebywała dotychczas w dzie­
jach dyplom acji zagranicznej Europy.

Na jakiś czas uciekło jednak wszystko 
dokoła sprawy Birka, aż w czerwień1 r. 1927 
rozeszła się w iadom ość że Birk opuścił Mo­
skwę i przybył dc Bewla. w łaściwą zaś sen- 
zację  zaś przyn iósł dopiero prezes Birka. 
który wykazał, że

S T A L  SIĘ ON O F IA R Ą  IN TRYG  O D D Z IA ­
ŁU ZAG RAŃ . C ZE K I.

c o  w ięcej, że w sprawie jego, ręce maczała 
ta sama organizacja prowokatorów, k tórej 
g łów  nem zadaniem by;io demaskowainic ro ­
syjskich .m onarchistów.

Jeder. z. g lów nyćh  jej agentów. O pei- 
put, nadsyłał z Filandji do  Rewia zeznania, 
które zgodne były z zeznaniam i Rirkr —; 
Kreślą one, jak z k oń cem  r. 1921 udało 
się, pełnom ocnikowi Czeki awiązać stosun­
ki z I). o ficeram i rosyjskiem i ArLamanowyjm 
i Szczelgńiczowylim któryłm przedstawiał się 
jako. wysłannik organizacji antybiolszewickiej. 
Gdy w  r. 1922 imiennik B irka, Roman Birk. 
pow ołany został do poselstwa estońskiego w' 
Moskwie, pośredniczył on zrazu1 bezwiednie
tamBMKBmmmmmsammmmmmammmammmmmmmm

między nzekamą am ybołszew icką organizacją, 
do której należało ok oło  50 tajnych w spółpra­
cowników czeki i obu tymi oficeram i w 
Rewhi. Ci znowu otrzymywńli żywe stosunki 
z estońskim sztabem generalnym  dostarcza­
jąc mu za zapłatą różny'eh dokumentów — 
sporządzanych w1 specjalnym oddziale czeki, 
czasem  prawdziwych, ale m ało Ważnylch.

R om an Birk pewnego diii a. został zwa­
biony w  ślepą ulicę, tam wsadzono go auta. 
zawieziono do lokalu spiskowego, który opu­
ścił jako tajmy współpracownik czek !...

Z początkiem ,J*. 192 i Dzierżyński, na­
czelnik czek i otrzy nął rozkaz pozyskania jjr- 
Kiegoś wybitnego dyplomaty. W yb ór  pacil na 
Ada Birka i sekretarza poselstwa -łoggę. 1V>- 
średiiikicni W tej sprawie b y ł aiache w ojskow i/ 
Kursk. k tórego żądaniem b y ło  kom prom ito­
wanie Riiwa w obec Fslonji, Czeka znów  roz­
powszechniła o nim pogłoski, jakoby odby- 
wal tajne kon ferencje z Cziczerinem  M nó­
stwo intrygantów brało udział W1 tej niecnej 
robocie, w końcu ursk zawiadomił otułzial 
szpiclowski, że

B IR K  U K Ł A D A  SIĘ O PR ZE JŚC IE  S W O ­
JE NA U SŁU G I KOiMISARJATfU DLA 

S P R A W  Z E W N Ę T R Z N Y C H .
Atache zażądał aresztowania Birka i ou- 

diania g o  sądowi, z drugiej zaś strony: Czeka 
zawiadomiła Birka o krokach Burska prze­
ciw  mem u, dając m u !do zrozum ienia, że 
życiu jego gi'ozi niebezpieczeństwo.

•Wszy,slkie te intrygi obudziły  oczyw iście  
w Estonji n ieu fność do Birka i postano­

wiono go zło/.yć z urzędu, która sprawował 
przez cztery lata. JeanaKowoż uchwalono w e­
zwać go celem  przesłuchania.

Birk chciał wezwania usłuchać, ale po­
radzono m u, b y  pozostał w Moskwie. Birk 
jednak postanowił utoać. sic do południowej 
Francji. Gdy w tym Celu poszeoł do minist 
spr. zewn. dla uzyskania paszportu, zauwa­
żył, że istnieje bun zamiar zaaresztowania 
go. — Udało imi s ię  u jść. pojechał do Lenin­
gradu. gdzie zw rócił się do estońskiego wi- 
cekonsuła Kangera. klory, miał mu pom oc 
w ucieczce z Rosji przez finsKą granicę.

Na stacji granicznej

P O C H W Y C IL I GO N AG LE W YSŁANN ICY 
C ZE K I.

wsadzili do auta i uwieźli na przedm ieścia 
leningrad/kie. guzie zażądano oć  uiegc pi­
sma. którem by się przyznał, że d obro ­
wolnie zoslal w Rosji.

Z Leningradu został wywieziony do Mo 
skwy. gdzie pod m oralnym  i fizycznym  na- 
cisKiem napisał dwa oświadczenia, które po­
tem ukazały się w ..łzw iestjacb

Między innymi zjawił się u n iego także 
poseł moskiewski z Estonji Petrowsk’ który 
opowiadał mm. w jak leiężkiem położeniu znaj­
duje się iego roużina. W  końcu otrzymiał po­
zwolenie wyjazdu na Krym, stąd do Tyflisu, 
Wtciąż pod1 nadzorem  Czeki. Czwartego paź- 
dzienika został

ZA A R E SZT O W A N Y  I P R Z E W IE Z IO N Y  
DO W O R O N IE ZS

skąd napisał list do Litwinowa, tam rozpoczął 
strejk głodowy.

21 stycznia sprowadzono go znów  dr 
Moskwy. 21 m arca udało m u się zbiec, gar 
god uozorem  agenta czeki odbyWa] przechadz­
kę. — W sk oczy ł do tramwaju poczem wy­
skoczył po kilku chw ilach i przemoknięty 
do nitki zjaw ił się w poselstwie norweskiem .

Poselstwo tG porozum iało się z estoń- 
skiem i w len sposób udało się Birkowi cb- 
stać się do Estonji. gdzie stanął przed są­
dem.

Oto sprawa Birka, k tóry , został przez 
sąu uwolniony. Teraz wyjeżdża on zagranice 
gdzie zam yśla napisać pamiętnik, na tem at 
przeż\ ć.

Ćzent różn ią  się prow okacje tołszewic- 
kie od .carskich na to naprawdę trudno b y ­
łoby odpowiedzieć. Chyba, ?e są jeszcze bar­
dziej wyrafinowane.

n

D o niedawna panowało w śród uczonych 
przekonanie, że w przestrzeniach poza naszą 
ziemią panują niezm ierne zimna. — Kjedy 
słynny powieściopisarz franCbski, Juljusz 
N/ernc. napisał znakomitą powieść o ludziach, 
którzy wybrali .się na księżyc i odbyli tę 
podróż w kuli. wystrzelonej z armaty, uczeni, 
om aw iając tę powieść, w ybbiażali sobie, że 
farUastyczni podróżnicy ’ byli narażeni na pcw 
na. śm ierć od zim na, Przypuszczano, że skoro 
tylko wystrzelona kula z pasażerami przeleci 
przez atmosferę., otaczającą ziemię, napotka 
na zim no setek stopni poniżej zera.

Przepowiedziano nawet, że zidm ię spot­
ka tragiczny koniec przez w ym rożenie wszel­
kiego życia, panowała bowiem teorja, że nie­
zm ierne zim no przestrzeni Będzie posuWać 
się powoL. ale sLale. ku ziemi i że kiedyś na­
dejdzie chwila, kiedy, oceany zam ienią się 
w jeden o lbrzym i kawał lodu. N ie wiadom o, 
jaki koniec czeka ziem ię naszą, ale m ożna 
przypuszczać, że koniec Len nie będzie spo­
ić odowany wy nirożeni em .

Okazało się bow iem , że w przestwbrzach 
panuje nie zim no ale niezm ierne gorąco. \Y 
przestrzeniach m iędzyplanetarnych ma bvć 
goręcej, aniżeli w: największych na świecie 
liceach do przetapiania stali, w piecach, z 

których wypływają strumienie roztopionego 
m etalu i płyną, jak woda N ajciekawszą jest 
jednak rzeczą, że gdyby owi fantastyczni po-

dt ózn icy  Juijusza V erne‘go znaleźli się w; 
tern strasznem gorącu , jakie ma panować w 
międzyplanetarnych przestrzeniach, w cale nie 
ucierpieliby od gorąca. Bez Względu na to. 
jakie gorąco  panuje w przestrzeni, nie b y łob y  
ono zdolne opąrzyjć ludzkiej ręki, lub choćby' 
tylko zapalić zapałki. Jeżelibyim ie przeszkody,, 
utrudniające podćóż na księżylc. zostały u- 
sunięte. przedsięwzięcie m usiałoby się uaac, 
gdyż niezm ierne gorąca, panujące podobno 
w przestrzeni, nie przeszkadzałyby: wcale.

18.000 S T O P N I GORĄCA.
Badania astronom ów, fizyków i innych 

uczonych doprou aoziły do przekonania, że 
warunki w dalekich przestrzeniach są tak od­
m ienne od’ warunków, panujących na ziemi, 
iż wyrazy „z im n a  bib  „g o rą co “ barazo małe 
m ają lam znaczenie. Na ziem i nikt nie m óg ł­
by, sobie wyioi>,razić gorąca tysiąca stopni, 
które nie m og łob y  przypalić nawet arkusza 
papieru. A  jednak laki stan rzeczty istnieje 
w przestworzach, jak twierdzą uczeni, w  od­
ległości iiniljonów mil od nas.

Angielski astronom , A. S. Eddington. w 
jednem z ostatnich sw oich dżieł pi. „W e ­
w nętrzny skład gwiazd“ , oblicza, że w  prze­
stworzach panuje temperatura około 18 nys. 
stopni Fahrenheita. Żelazo topi się w tem­
peraturze nieco niższej, niż 8.000 stopni, a 
stopione dochodzi do punktu wrzenia w tem­
peraturze 5.000 stopni .Fahrenheita. To ła­
two mnożę dać każdemu pojęcie, jakie w ie l­
kie gorąca  panują w przestworzach.

Przypuszczenie, że gorąco przestworzy

n ic nie spali, oparte jest na fakcie, że w  prze­
stworzach znajduje się bardzo niewiele ja­
kiejkolwiek .materji. Powietrze, otaczające zie­
mię, jakkolwiek wyaiaje się lak lekkiem  i nie- 
ućhwytnem. jest w rzeczywistości rodzajem  
dość zwięzłej m aterji. Jeden ,cal sześcienny 
zwykłego powietrza zawiera ok oło  200 bi- 
ljonów  molekulów, czyli cząsteczek. Gzastc 
czek ty ich jest tan wiele, że gdyby każda z 
nich zamieniła się w zwykle ziarnko piasku 
ilość takich ziarnek z jednego sześciennego 
cala powietrza w ystarczyłaby dc usywania 
szerokiej drogi z N ow ego Jorku do San Fran­
cisco.

IM W YŻE J, TEM  A T M O S F E R A  JE ST 
R Z A D S Z A .

Gdy wzniesiem y się balonem  wysoko po­
nad powierzchnię ziemi, zauważymy1, że po­
wietrze staje się rzadsze, ;co tłum aczy się 
tern, że w każdyłn sześciennym  calu znaj­
duje się coraz m niej cząsteczek powietrza. 
W  zupełnej próżni cząsteczek tych nie by ­
ło b y  Wcale, ale trzeba zaznaczyć, że próżni 
zupełnej, w ca lem  tego słowa znaczeniu, do­
tychczas nie zdołano jeszcze właściwie wy­
tw orzyć na ziemi i próżnia taka nigdzie w 
przestworzu uje istnieje, W  tubie próżniow ej, 
z k tórej wypom powano powietrze z najwięk­
szą dokładnością, zawsze pozostaje kilka czą ­
steczek powietrza i tak samo cząsteczki te 
znajdu ją  się w odległych przestworzach 
wszechświata.

(C. d. n .).
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Socjalizm austriacki wyszedł zwycięsko z zamętu.
'(Korespondencja własnaJ.

Obr&idy kongresu soc-demokratycznego pod znakiem sytuacji wywołanej rewoltą 
fspcową. — Ogromna doniosłość jego dla przyszłości republiki austrjackiej. — 
Gotowość soc-demokratów do współuczestniczenia w rządach. — Naczelny po­
stulat kongresu: jedność partji niewzruszona. — Apel do zorganizowanego ludu 
roboczego : Bezwzględna dyscyplina, kardynalnym warunkiem ostatecznego

zwycięstwa.

W IE D E Ń  w listopadzie 1927.

Odb\itg w trzech dniach kongres aus­
triackiej socjalnej-dem okracji, obradował pod 
znakiem w ysoce naprężonej ogó ln e j sytuacji 
polityczno-społecznej w repu!)lice austrjac­
kiej, sytuacji wywołanej rewoltą lipcową.

Z sgrom nem  rozciekawieniem  i baczną 
uw agą śledzono powszechnie lok obrad i z  
nodnieceniejn oczekiwano ich wyniku. UchWa 
łyj bovt iepi tego kongresu1, k tó re  m iano po- 
w ziąść. zadecydować dniały o di stosunkowa­
niu się egzekutywy stronnictwa reprezentu­
jącego 43 proc. ca łe j ludności Austrji, a trzy. 
piąte ludności W iednia, do rządu, względ- 
dnie stronnictw  większościowych, rozstrzyg­
n ą ć m ia ły  o  stosunku egzekutyWy do mas i 
miałyj zobow iązać te masy dyrektywami tak­
tycznymi na przyszłość.

Opinja publiczna Austrji wytężała inten- 
zywnie słuch ku obradom  potężnego (i do 
ob jęcia  całej władzy w republice przez siebie 
stworzonej, zdążającego) czynnika państwo- 
vvo-twórczego, jakinn jest bezsprzecznie so- 
cjalna-dem okracja w Austrji. /.wki szcza od­
łam y umiarkowane burżuazji produkującej, 
nie idącej w sprawach gospodarczych na pa­
sku lxińcztucznej skra jnej reakcji faszystow­
skiej, lecz pragnącej zgody z klasą robot­
niczą w interesie w łasnym . Ud' postanowień 
bowiem  kongresu sferm ułow anych w  osta­
tecznej rezo lu cji zależeć miało, c z y  straszna 
przepaść rozwarta wśród ludności Austrji — 
bezpośrednio po smutnych wydarzeniach lip­
cow ych  przepaść. ilad którą jeszcze ciągłe 
kłębią się opary krw i stu pomordowanych, 
c z y  przepaść ta. pogłębi się jeszcze bardziej, 
czyj zacietrzewienie i sroga m ałostkowość po 
stronie prawej ora;; system  prowokacyjny na 
stanowiskach naczelnych dyignitarstw nadal 
rozdzielać będzie tę skołataną republikę na 
dwa wzajem na siebie czyhające  obozy, czy  
wiszące nad ludzkością jak m iecz Damoklesa 
groźne widmo dojrzew ającej szyjbko wojny 
dom ow ej —  wcale silne organizacje bojow e 
faszystowskiej reakcji (H eim wehren) zbro ją
ię  gorączkowo, pod tolerującem , żyćzliwem  

okiem  władz (karabiny maszynowe i arm a­
t y ! )  —  .! »• i

C ZY  T E Ż  P R ZE P A Ś Ć  Z A W R Z E  SIĘ.

b y  nad nią rozdzielona lu dn ość pouala sobie 
ręce  w  zjednoczeniu ad zgodliwej w spółpra­
c y ?  Czy leż. czołow i reprezentanci socja lnej- 
dem okracji oficjaln ie w yrażą gotowość w spół­
uczestniczenia w rządach, c/n uczynią ofiarę 
z kardynalnych za san swego program u, bzy 
oświadczą się, za koalicją z rząuem Imrżua- 
zyjnyfin i leni samem oozbawią nieustępli­
w ych. hardych a napuszonych i srożąeych 
się dygnitarzy, ostatniego oręża-arauimcnlu uo 
rnwanja w swej z.ażartości ? Gzy- przyw ódcy 
potężnej socjal-dem okracji oświadczeniem się 
za koalicją i potępieniem radykalizm u w 
swoich w łasnych  szeregach, w-skażą Irogę. do 
pacyfikacji życia publicznego w kraju ?

W  łonie partji zaś, oczekiwano też nie­
cierpliw ie dyskusji, w k tórej m iał się objawi,; 
prawdziwy stan um ysłów i nastrojów  w 
cfiwjli bieżącej, bowiem  tuż po wypadkach 
Upcowyich tendencje lewicowe w łonie stron­
nictwa zdawały się brać g ó rę  a część  przy­
w ódców  bardzo znikoma zresztą część, na­
leży to podkreślić — zdradzała skonsterno­
wanie, n ieu fność we własne siły, zw itpienie 
w bitność kadrów robotn iczych  i ńfczem  nie­
uzasadnione. przesaozoiie olrawy przód ba ­
gnetami hulającej reakcji.

Rewolta, jak wiadomo

/W Y R U C 11Ł A S PO N TA N  ł C Z NI E 
in icjatyw ę w niej u jęli kom uniści — egze­

kutywa p a r t j i  ani je j pragnęła, ani się jej 
snodziewała — została niemile nią zaskoczona 
a c o  gorsza pod' reakcyjnemu rządam i prze­
m ocy  bagnetów  . karabinów musiała nieu­
chronnie skończyć się fiaskiem . Zdeprym o­
wała -  coprawaa tylko na krótką chwilę — 
ca ły  ru n i robotniczy, a do< ala otuchy wro­
gom  jego : ca łej reakcji. O tuchy wybujałej 
nadmiernie w zuchwały tupet, tylko w tupet 
gdiyź okazało się to po kongresie — siły real­
nej reakc ja nie posiadała — ta ...siła ‘ ; była 
złudzeniem. Kongres łtowiem zawiódł srom o­
tnie g łów ne nadzieje reakcjonistów : nadzieje 
na rozłam w partji:
JEDN OŚĆ JhVRT.II W Y S Z Ł A  Z O BRA D  

ZW Y C IĘ SK O .

Jedność trjiunfuje niewzruszona. Był t0 
pierwszy, postulat kongresu, jego imperatyw, 
kalegoryjczny. Osią zaś dyskusji, by ł pro­
blem  za, c zy 1 przeciw  koalicji z burżuazją. 
W tych oto m om entach, zagadnieniach i ich  
rozwiązaniu tkw. d‘oniosłoś>- kongresu.

Czołowi kierownicy socja l- dem okracji, 
wychodząc z przeświadczenia, iż wzmacnia­
ją cy  i wzm agający się system prowokacyjny 
rząoti i prawicy, prędzej czy później dopro­
wadzić musi db zbrojnego starcia generalne­
go między! prolelarji.leni, a reakcją — do 
wojny, dom owej, której wynrk w perspektywie

ukazuje się jako niebezpieczeństwo dla istnie­
nia republiki.
P O S T A N O W IL I LAN SO W AĆ K W E ST JĘ  

K OALICJI.
widziic w niej rękojm ię przeaew szy 'ik iem  in­
tegralności i trwałości republiki, a następnie 
gw arancję  złagodzenia przeciwieństw i form  
walki klasowej.

W  tym duchu przemawiał hw . cr. Ren- 
ner. reprezentujący prawicę w ’’ socjalnej de­
m okracji auslr. i w typi samym duchu z pe­
wnemu zastrzeżeniami t0w. dr. Bauer ucho­
dzący za wyrazie.ela lewicowych tendencji w, 
stronnictwie. Obaj jako generalni m ówcy Po 
nich przemawiało jeszcze —  z pięciuset dele­
gatów - sporo m ówców, których wywody 
poruszały się yo linji -stanowiska rady naczel­
nej. W szyscy oświadczyli się za koalicją, k tó­
rą atoli w chwili b ieżącej z powodu nieprze­
jednanego i szorstko przekornego stanowiska 
kanclerza Seipla — nie jest aktualna.

D ecyzją  wielkiej wagi byłe wezwanie do 
mas. zalecające umiarkowanie, zachowanie 
zim nej krwi. nieprzyslępmość dla prowokacji 
skrajnej prawicy i skrajnej lewicy i wezwa­
nie do bezwzględnego zaniechania samowol­
nych dem onstrasyj. bez wyraźnego postano­
wienia Rady naczelnej, jako organu wyko­
nawczego całej D a r t j i ;  do zaniechania strej- 
ków  w przedsiębiorstwach nieodzow nych dla 
egzystencji i życia ludności austrjackiej 
słowem  przestrzegania bezwzględnego dyscy­
pliny1 partyjnej.

Na to pojednawcze, a m im o to ze czcią 
proletarjaUi harm onizujące, z godnością jego 
licu jące „stanowisko całej socjalnej dem okra­
cji austrjackiej —■ winna teraz dać odpowiedź 
reakcja, rząd i jego widoma głowa — kanc­
lerz dr. Seipel - 

Parlja czćka...
K . / /A ’. ,

W dniach „jubileuszu”.
O „łajdakach stalinowskich". — Rewelacje Wujowicza o polskich komunistach

Tow. peseł ćzapiński pisze o rozłam ie 
liolszewizjnu. opierając się m. in na rewela­
cjach  .,trockistów", zam ieszczonych w ber­
lińskiej „Lahne des K om tnunism uś".

Stalin — pisze trockistyczny ..bahne" 
(Nr. 31) -  tak daleko odszedł od1 leninizmu, 
lak dalece przesunął się ku kułakowi, ku nep- 
m anowi. ku sowieckim biurokratom. że każde 
śmiałe słowo bolszewickie odpy|cha go".

Kto np. w yrzucił Trockiego z Egzeku­
tywy M iędzynarodów ki? „F ahne" (Nr. 31 ) 
odpowiada: „płatne łajdaki stalinowskie". Cała 
la ..banda" N eum anów. Schm eralów . Leppe­
rów  i t. d. j

Któż to są ci ludzie stalinowscy z egze­
kutywy V

„Lahne" oapowiaaa: „Pepper by ł czarno- 
żółtym  piewcą imperjalisty,cznej w ojny w1 au­
striackiej kwaterze prasow ej"; „Schm eral gra 
tuiowal jaKo aiistrjacki soc jalpatrjota habs­
burskim generałom  oaniesionych zw ycięstw "; 
„K iuiiinen sabotował fińską rew olucję" itd. 
J- tacy właśnie ludzie pisze opozycyjny 
organ w yrzucili z Egzekutywy T rock iego, 
który przed 10 laty wraz z Leninem  przepro­
wadź 1 październikową • rew olucję w; R osji !

Charakteryzując politykę „Stalina", pisze 
„b a h n e" (N r.33). ze polityka Stalina. By­
kowa i Buicharina reprezentuje poprostu „dro 
hnoburżuazy jną  ugodę z n ow ą burżuazją".

W edług „T rock istów ", „sta linow cy" sta­
ra ją  się powiązać robotę opozycji z angieł- 
skjeoi szpiegostwem ( ! ) ;  zorganizowane są 
— pisze „F ahne" w Nr. 29 — całe „kolum ny 
szturm owe", złożone ze zdeklasowanych ele- 
mentóY. aparatu partyjnego, aby uniem ożli­
wiać wystąpienia opozycji hałasem.

W  piśm ie tein wylstąpHt także z sensacyj- 
nemi rewelacjam i b . członek Egzekutywy) Ko- 
minlernu Wu jow icz. którego właśnie wjyrzu- 
con o  razem  z Trockim  z Egzekutywy. Kaza­
no mu jechać na zesłanie do W oroneża. Ale; 
W  nie pojechał i ogłosił sw ój protest (patrz 
N r. 3() „L ah n e"). Scharakteryzował polity­
kę Stalina w K om  utem ie i o  polskich sto­
sunkach napisał tak > ,

„W  Polsce postawiliście p a rtję  w niesły- 
chanem  położeniu, która znalazła także swój 
wyraz na partyjnym zjeździe. ł m iesiące 
trwał zjazd. Cztery miesiące była nąrtja bez 
kierownictwa. I c ó ż  zrobił ten zjazd dla wy­
jaśnienia sytuacji w partji?  Absolutnie nic. 
Wałka frakcyjna rozwija się dalej i zaostrza 
się. a wy popieracie W arskiego i Kostrzewę, 
chociaż nie m ają za .sobą centrów 1 party j­
nych i faktycznie są w  partji w m niejszości. 
Sterujecie ku rozsadzeniu polskiej partii, a 
doły, partyjne masy rozum ie się 'na to rea­
guj H.

Jak odpowiadacie na niepokój partji w 
P o lsce?  że zostawiacie na czele partji W ar- 
skjego, który  organizował dem onstrację lia 
cześć  Piłsudskiego, natomiast Dom skiego. 
zwolennika opozycji, wysyłacie do Saratowa. 
Nazwijcie mi choć jeden precedens w histo- 
r ji Kom interuu. gdzie by wódz partji za po­
pełnione b łędy  został niefcyłko usunięty, lecz 
wygnany tani. gdzie n a w e t  zd;ala nie m oże ob - 
serwówa' życia swej partji.

I jakie macie rzeczow e m otywy ? Chce­
cie adm inistracyjnym i śi odkami u m ocn ić  —, 
Chwiejne położenie waszego sojusznika \Var- 
skiego. Lecz to jest zgubna droga i k om . ro ­
botniczy w Polsce pójdzie razem  z opozycją  
i t. d.

Tak (nnówi b. członek  Egzekutywę W u- 
jowjez. „dówi także wiele ciekaw ych rzeczy 
o innych ptarijaeh kom unistycznych. K oń czy : 
rozłam  ujecie partję kom unistyczną w  Hosji 1 
pow ołujecie GPU  (po lic ję ) db rozstrzygania 
sporów  partyjnych jtd.

NIEFORTUNNA JAZDA PIRANDELLA.

RZYM. 15. listopada. (A. W.) Znakomity pisarz 
ski. Laicy Piiart de Jo ulegi wypankowi samochodo­
wemu. Samochód [prywatny autora „Sześciu posta­
ci" zderzy! się z samochoaam ciężarowym. Piran­
dello uległ gięhokiernu, choć niegroźnemu zranieniu 
nosa.



„ D Z IE N N IE  DUJ Nr. 263

Konflikt Iitewsko-lotewski.
BRRLTN . 15. 11. (Rat.). Korespondent 

„B erliner T«get)1alt“ z Kowna donosi, że w 
związku z kongresem  em igracji litewskiej w 
1 i\dze doszło do wglmchu konfliktu między 
rządem litewskim, a rządem łotewskim. Rząd 
litewski dopatrując w zezwoleniu na odnycie 
kongresu ryskiego naruszenia postanowień 
mędzy narodowego prawa azylu wdiósi za po­

średnictwem swego posła w  Rydze Białkasa 
protest na ręce rządu łotewskiego, który o- 
świadcza że rząd łotewski powinien bVl wie­
dzieć o tein. iż Polska zmierza do skoncen­
trowania emigrantów litewskich w W ilnie, ce ­
lem  wykorzystania ich dla swoich ce lów 1 połi- 
lyczntfch. W  proteście tym rząd’ litewski po­
wołał się na konferencję, która miała się od­

ki ć D. października b. r. w W ilnie, a w k tó­
rej uczestniczyli przedstawiciele em igracji li­
tewskiej. marszałek Piłsudski, poseł Łukasze­
wicz. oraz szereg przedstawicieli Rządu pol­
skiego. Xa kon ferencji tej miała zapaść li­
chwa la. wypowiadająca się za skoncentrowa­
niem em igracji litewskiej w W iln ie, oraz za. 
udzieleniem jej m ożliwego poparcia. Uchwały 
konferencji wileńskiej m iały  być. identyczne 
z uchwałami kongresu em igracji lilewskiej w 
Rydze. Rząd litewski powołuje się w' swym 
proteście na rzekome dokum enty, ''m ające 
stwierdzić, że Polska zmierza io  zagarnięcia 
icatego wpływu na em igrację litewską, którą, 
pragnie wyzyskać dla swoich celów 1 poi i tycz­
nych. ' ,

Wynik wyborów
Zwycięstwo

KRAKÓW . U . 11. M)a lA  Z Cieszyna 
donoszą, iz niedzielne wybory w 10 gm i­
nach powiatu czeskiego Cieszyna i jab łon ­
kowskiego dały następujące wyniki: W  powie­
cie czeskiego Cieszyna w gm inie Sibica. Po­
la cy  otrzymali 25 mandaty, Czesi 5. kom u­
niści 2. w gnunie Kropica Polaóy 12. Czesi 1 
kom uniści 2. w gm inie X ;b o r y  Polacy 10. 
Czesi 5. kom uniści 5. w gnnnie Z erocicc  Po-

w Cieszyńskim.
listy polskiej.

lacy 7. Czesi 4. kom uniści ł. w gm inie D olne 
Rutynie IWaci) 9, Czesi fi. W  powiecie Ja­
błonkowskim  w gminie Nawsie P olacy  18. 
Czesi 7. kom uniści 5, w gm inie Mosty, Polacy 
19. Czesi 8, kom uniści 3. w gminie Karpentna 
Polacy ,9, Lzesi (i. w gminie Nydek Pola­
c y  19. Czesi > i w m im ie  Piosek Polacy 12, 
e.zesi -1. kom uniści 2.

Trocki zamordowany ?
Doniesienia prasy sowieckiej.

M O SK W A . 15. 11. (A W ). Prasa sowiec­
ka notuje fakt. jakoby Trocki w czasie usiło­
wania ucieczki został zamordowany. D zienni­
ki stwierdzają, że jeszcze w sobotę w ieczorem  
Trocki przemawiał przed W ielkim  TeaLjrem 
w Moskwie. Wskutek opozycyjnego i polity­
cznego charakteru jego mowy’ urzędnicy cze- 
rezwyiczu.jki przerwali mu przem ów ienie i n ić  
pozwolili dokończyć. Pogłoska o  zam ordo­
wani!; Trockiego w związku z jego wystąpie­
niem przed feą lrem  W ielkim, jest podobno 
nieprawdziwa.
*■ “ 1 1

Uwolnienie Manuilescu.
B U K A R L S Z T , 15. 11. (P i l  ). N ocne po­

siedzenie trybunału w sprawie Manuilescu. 
rozpoczęło się o godz. 22. M anuilescu w o- 
statniej mowie oświadczył, że według jego 
przekonania powrót księcia Karola jako re­
genta króla jest koniecznością. — Oskarżo­
ne zup rzeczą, jakoby w szczynał jakąkolwiek 
akcję na rzecz powrotu księcia i kończy swe 
przem ówienie wśród żyw ego poruszenia. Na­
stępnie prezes t|Mbunalu odczytuje trzy py­
tania. które na ją b y ć  przedmiotem rozważań 
tr \ bunalu.

Po pięciogodzinnych pa radach przewo­
dn iczący  trybunału oznajm ił, że trybunał od­
powiedział negatywnie na pierwkze pytanie 
trzema glosami przeciw dwom. M anuilescu 
został natychmiast wypuszczony na wolność.

SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH
W A R S Z A W A . 15. 11. ( f lW l  W cz o ra j 

rozpoczęła się tu listopadowa sesja K om isji 
powołanej dla opinjowama spraw1 m niejszości 
na rodow y di. W  ob racach, którym przewodni­
czy ł du\ Loewenherz ze Lwowa, uczestniczyli 
przedstawiciele MSWewn. Przedmiotem ob ­
rad były sprawy mezalatwione da sesji oo- 
przedniej. m. i. nowelizacja przepisów o spo­
czynku inedz.elnym.

PAN CZUMA POD OPIEKĄ WŁADZ.
W A R S Z A W A . 15. 11. (lei. wl7> W oje- 

wództwo krakowskie, na polecenie w4adz wyż­
szych. rozesłało okólnik do starostw, poleca­
jąc. b\ nie czyniono przeszkód, dzi i lalnośęi, 
zebraniom  i agitacji p. Rzutny i jego zw olen­
ników. 1’ . UzUma, jak b y ło  do przewidzenia, 
dostał się pod opiekę władz adm inistracyj­
nych przeciwko czem u naturalnie nic nie 
m am y.

Znów katastrofa na morzu.
BOMBAJ. 15. 11. (Pat. \ W edług otrzy­

m anych tu wiadomości, w odległości fiO m i­
nut od B om baju  zatonął w1 czasie bu rzy  pa­
rowiec ..Tukaram A utrzym ujący komunika­
c ję  nadbrzeżną. L ogólnej liczb y  1 12 osób' 
znajdujajcyjch się na parowcu, zaleawic 7 zdo­
łało się uratować

Kontereiicje mieszanej komisji 
polsko-niemieckiej,

WARSZAWA. 15 listopada (A. W .) Dziś o godz. 
11 -tej p/rzeupol. w sali konferencyjnej M. S. Wewn. 
rozpoczęły się obrady mieszanej komisji polsko- nie­
mieckiej, przewidzianej w artykule 6. konwencji p o l­
sk o- niemieckiej, z dnia 27. I. 1927 r. o  uregulowa­
niu stosunków (granicznych. W  konferencji biorą u- 
dzial: aetegat rządu niemieckiego pj Eckhardl, dele­
gat rządu [polskiego p. Kaczorowski. Prócz tego ze 
strony niemieckiej 10 członków komisji, ze sLrony 
polskiej 13. Pozatem uczestniczą w naradach przed­
stawiciele Al. S. Zagr., Min. Skarbu, Min. Rob. Publ.
0  godz.nie 1-szej udali się członkowie-kom isji na 
obiad wydany tprzez posła niemieckiego w Warszawie 
p1. Ranschera. Popołudniu prow a-azono obrady aatej.

NOWY DYREKTOR KASY CHORYCH W  W ARSZA­
WIE.

W A R S Z A W A , 15. 11. (lei. w l.). N aw czo  
rajszeni posiedzeniu Zarządu Kasy Choryleh 
w W arszawie został wĄbrantj 14 glosam i na
1 7 obecnych, został wybrany dyrektorem  Ka­
sy p. Vdam Korski, dyrektor (Rów nego U rzę­
du Ubezpieczeń.

Z  s& lf s ą d o w e j .
LWOWSKI SAD POSTANOWIŁ STWIERDZIĆ CZY 

DEKRET PRASOWY OBOWIĄZUJE.
Trybunał dla spraw skarbowych jak wiadomo 

rozstrząsa również tak zwane „prasówki" Sprawy 
te sądził przeutem trybunał sędziów przysięgłych, od 
czasu jednak 'wynania dekretu p. Prezydenta przydzie­
lono tc (przekroczenia przed zwyczajny trybunał.

W czoraj odbyła się tam rozprawa przeciw Iwa­
nowi Tyktorowi, redaktorowi „Nowoho Czasu“ , któ­
ry dnia 13. czerwca b. r. pomieścił w tern czasopiśmie 
artykuł pod tytułem „Swiato Mohył“ . Prokułatorja 
dopatrzyła się w nim obrazy narodowości władz ilp.

Obrońca oskarżonego dr. Szuchewycz, zakwe­
stionował kompetencję wyrokującego trybunału, 
twierdząc, iż sejm zniósł aekret pirasowy, przeto os­
karżony winien odpowiadać przed sądem przysię­
głych. Trybunał przychylił się do wniosku obrońcy i 
odroczył rozprawę w celu ustalenia czy dekret pra­
sowy obowiązuje.

Decyzja trybunału jest wielce interesująca t ze  
względu iż poprzedn io  takich w niosków  k'IkaKrotaie 
nie uwzględniano.

FIZYK BEŁZKI ZASĄDZONY NA 1 ROK WIĘZIENIA 
ZR OSZCZERSTWO

, Dr. Alarjau Kowalski, lekarz powiatowy w Beł­
zie, od ki'kn lat prowadził Kampanję z tamtejszym 
sądem oskarżając naczelnika sąau Karola Jarosze­
wskiego, i sędziego Karola Hamerskiego, o nadu­
życie władzy urzędowej, branie kubanów, i wydawa­
nie tendencyjnycli wyroków. Pozatem zarzucat on 
burmistrzowi Bełza, Adolfow i Chudzikowi różne na­
dużycia oraz 'gwałty na kupcach! jak n. p. zmuszanie 
icli nahajkami do przyjmowania rubli sowieckich i 
t. d. Dr. Kowalski widocznie nie przewidział, że prze­
prowadzenie dowodu prawdy na te zarzuty gdyby 
nawet by-.y Duszne, (jest niezwykle irudhe, jeżeli wprost 
niemożliwe. Trudno bowiem, aby ktoś pTzyznał się, 
że brał kubanu, nieiatwo też znaleźć świadka, abu 
potwierdził, iż za łapówkę, uzyskał przychylne za­
łatwienie swej sorawy. Dr, Kowalski, nie przewidział 
również, że bez przeprowadzenia dow odów  prawdy, 
twierdzenia jego są niewystarczające, i że będzie od - 
ipowiadać za oszczerstwo. Gdy zostai on pociągnięty 
do sąoowej odpowiedzialności, począł wówczas za­
biegać, aby sprawę tę rozstrząsał sąd z poza lw ow­
skiej apelacji. Sąd Najwyższy nie przychylił się ao 
jego żądań, przeto wyznaczono rozprawę przed try­
bunałem sądu karnego we Lwowie. Dr. KowalSk 
nie pogodził się z tą decyzją i f.iir jawit się na rozpra ­
wie, wobec tego przez dwa ani toczyło się zaoczne 
postępowanie przeciw oskarżonemu.

Przesłuchiwani na rozprawie jako świadkowie 
sędziowie pp.: Jaroszewski i Hamerski oraz p. Chu­
dzik wykazali bezpodstawność zarzutów oskarżone­
go. W obec tego trybunał po przepraw adzonej rozpra­
wie skazał dra Kowalskiego zaocznie na 1 rok cięż­
kiego więzienia.

X N A D E S Ł A N E .
w m

fiEft tę  r r N y jr k *  »S» © itpaw tAfiai i

Podziękowanie.
Do głębi poruszeni strasznym ciosem, 

który nas dotknął, składamy Tym wszystkim, 
którzy wyrazili nam swe współczucie przez 
oddanie ostatniej przysługi Żonie i Matce na­
szej śp. Dominice, najserdeczniejsze podzię-

Stanisław Hierzyk z dziećmi.

Wielmożnemu Panu 
Dr. KAROLOWI TRAUOWI

sekundarjnszow. Szpitala Powszechnego we Lwo­
wie, składam niniejszem najserdeczniejsze podzię­
kowanie za pełne poświęcenia pielęgnowanie śp. 
Żony mojej w czasie Jej długotrwałej choroby i ul­
żenie Jej cierpień przez umiejętne stosowanie nauką 
podyktowanych zabiegów legarskich.

S T A N IS Ł A W  H IER ZYK
Naczelnik II ̂ Wydziału Magistratu.

WYDAWNICTWO
Urzędowego Spisu Abonentów 

Sieci Telefonicznych
Okręgu Lwowskiej Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów oraz Lwowskiej, Boryslawskiej 

i Drohobyckiej Sieci Telefonów  
Polskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej
jest dla ogłaszających się najlepszym środkiem 

propagandy:
bo 1) Spis abonentów wyjdzie w nakładzie 16.000 

egzemplarzy, , 
bo 2) znajdować się będzie przvmusowo dostarczony 

przez rok cały w użyciu publiczności korzy­
stającej z telefonów, 

bo 3) zawierając kilkanaście tysięcy sprawdzonych 
adresów, jest najpewniejszym źródłem infor- 

. macyjnem.

*
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Wstrząsający wypadeK na dworcu Podzamcza.
Przetokowy został przejechany przeor parowóz, przyczem postradał nogę.

W czora j popołudniu podczas przesuwania 
tMdpomiw na dwonuu Poc.zaimeze łączył wozy 
przetokowy Michał Stupnicki. zam. w Bar- 
iszczowicach. W  ichwili. gdy obserwował on 
sygnały. będąc zw rócony  twarzy w' kierunku 
Zniesienia, z M u  nadjechał parow óz# zaąża- 
jącyf /, dWonsu głównego na Poazamcze. Si li­
pnicki dopiero w ostatniej chwili zauważył 
niebezpieczeństwo i nie miał czasu odskoczyć 
na bok. Ze straszliwa, determ inacja chwycił 
sic bu forów  lokomotywy aby nie wpaść pod' 
koła m aslyny. W isząc górn ą  częścią korpu­
su w powietrzu, został jednak przejechany 
przednjem kołem parowozu przez lewą nogę, 
Kióra Z.O,stała odcięta poniżej Kolana. P om im o

Dom Dozorców w Warszawie
W A R S Z A W A . 15 11 ....Robotnik1'd o n o s i : 

Onegdaj odbyła się uroczystość, założenia ka­
m ienia węgielnego. oraz podpisania i wm uro­
wania aktu erekcyjnego w fundamentach T)o- 
fniu D ozorców  i S łużby Dom owej.

W uroczystości w zięło udział około 200 
łudzi A ad zebranym i powiewał czerwony, 
sztandar Związku dozorców .

Po uroczystości zebrało się około .50 jej 
uczestników w sali m alinowej Rristolu na 
śniadanie. W  barazo s m iłym  nastroju spę­
dzono kilka godzin. R y ło  lo zgrom adzenie 
wyjątkowe W  pięknej sali. goszczącej zazwy­
cza j ludzi z „w ysokich11 i ..najwyższych1' sfer, 
fseszłi, się ,dozoiicy dom ów  wraz... z dozorcam i 
tninsta i Państwa. Ren. Rożen zasiadł w śród 
towarzyszy dozorcow . min. gen. Składkowski 
z ochotą przy ją ł zaofiarowaną mu przez tow. 
Downarowicza godność „d o z o rcy  państwowe­
g o 1 Ra ! honorem  „najw yższego dozorcy1' o b ­
darzon o marszałka Piłsudskiego.

W  toastach tow. tow. Praussowej. Jawo­
rowskiego. Prejsa. Zacharskieqo. oraz gen. 
Rożena k tórego obecpi uczcili serdecznie ja­
ko tow Barnabę.) i in „ nuta „dozorczana11 
górow ała ponad wszystkiem. a t0warzy;sze kel- 
nerz t z ciekawością, i «ympatją spoglądający 
na niecodzienne zgromadzenie. m yśleli sna< i 
pod tym  t. j. dozorców ) znakiem zwyciężysz.

W trzech dniach z Ameryki do Europy
Amerykańskie tow arzystw o żeglugi oceanicznej 

■przystępuje rfo budowy pospiesznych okrętów dta ko­
munikacji m iędzy Am eryką a Europą. Okrętów ty cii 
ina być Czi.esięc &

Nowe okręty będę ima>y prawie 270 metrów dłu- 
Jgblści i o k o ło  27 metirów szerokości, stosow an i? prze­
g n a n e j -nary w maszynach p ozw oli mi rozwinąć 
■szybkość 60 kilom etrów na godzinę, czyli o  10 
jiT zesj'o  kilom etrów 1 więcej, niż robią pośpieszne 
■statki obecne. Okręty powstaną każdy kosztem  lb 
fcniljonęw do la rów , a pojem ność wynosić będzie 20 
•tysięcy ton.

O-.ptrócz wszystkich nowoczesnych urządzeń ok rę­
ty te posiadać będą platform y, na których m ogłyby 
lądow ać sam oloty  Hub w znosić się w przestworza. Dzię 
ki temu (pirzejazp. z  Europy do Ameryki w ynosić m oże 
ty lko trzy dni.

American Shirping Board ma nadzieję uzyskać 
na ten cel kredyt rząd ow y ; gdyby się lak stało, 
s rzystrpionobi; d o  budow y w szystkich ’ dziesięciu o - 
krętów  obrazu ; m ogłyby one rozpocząć praw idłow ą 
.Obsługę już w iosną 1930 r.

UCHWAŁY ZJAZDU ANTYALKOHOLOWEGO
w a r s z a w a ,  15 . i i .  w w i  W czora j

iikończyi tu dwudniowe obrady  VII. kongres 
przeciwalkoholowy. U chw alono zwi*ocić się 
do rządu 5 przedstawieniem konieczności śfci* 
stego wykonywania przepisów1 usiawy anty­
alkoholowej. oraz wypłacania na rzecz akcji 
zwalczania alkoholu w k ra ju  1 proc. czystego 
dochoou z Państw. M onopolu Spirytusowego, 
zgodnie z ustawą tego m onopoiu. Następny 
zjazd ..ityalkoholowp odbyć się mta w r. 1928 
w' In .blinie.

strasznego holu nieszczęsny nie stracił przy- 
lom ności i w dalszy.n ciągu kurczowo trzy­
mał się lokom o ty wy. czernin też zawdzięcza 
swe ocalenie. Maszynista bowiem  zaniważył 
\wpaaek i natychmiast zahamował parowóz. 
A eszczęsuego niezw łocznie osw obodzono z 
opresji, zaś posterunkowy: Marjan Kubik sil­
nie związał nogę powyżej Krwawiącej rany, 
aby zapobiec upływowi krwi. Niebawem przy­
był na m iejsce lekarz Pogotowia ratunkowe­
go dr. Graf, który po udzieleniu pierwszej 
pom ocy polecił ofiarę wypadku odwieźć ka­
retka. do szpitala. Stupnirki liczy  38 lat i

T akże  pomysł...
Znany senator francuski de tlonzie w rozmowie 

ze współpracownikiem ,,ParjsATidi“ przedstawił ory- 
yinainy swój projekt wałki z komunizmem we Francji.

Nam doskonały śroaek walki z przy gotowy 
waną rewolucją komunistyczną we Francji, powiada ae 
Monzie — Metoda m oja polega nu.... przerwaniu 
kiedytów na rewolucję. Tak. Bo wszak nasz własny 
budżet karmi kasy komunistyczne we Francji.

Oto mój projekt: postowie komunistyczni we Fran­
cji, a jest ich 27-mju, otrzymują rocznie 77.600 fran­
ków. Pieniądze te icią bezwzględnie do kasy komu­
nistycznej. A wiele wpływ a składek od funkcjotie rjuszy 
państwowych, którzy jednocześnie są komuni­
stami?...-

— Otóż do komunistów zastosowałbym ustawę 
z 1904 róku O kongregacjach: Wszystkie osoby, zaj­
mujące stanowiska państwowe u pozostające jedno­
cześnie na służbie obcego mocarstwa, zostają po­
zbawione 1 rzynależnej im pesji"

—  jeżeli chodzi o mnie, powiada de Monzie, 
pozbawiłbym wszystkich urzędników- komunistów ich 
pensyj! r •

W  dalszym ciągu irozmowy ae bon zie  oświadczył: 
-  W alczę Z' komunistami we Francji, juko z 

państwem rewoiucyjnem iw państwie. Sowiety uzna­
je, ale po za obrębem Francji. Uznaję je i dlatego, że 
takowe istnieją i dlatego, że... należą się nam oa 
nich pieniądze...

Sfrejh, Który trwa siódmy miesiąc.
Siódm y już miesiąc trwa strejk gornińów w za­

chodniej Pensytwanji (tak zw. ,,'.fine>-s Relief Confe 
rence"). G órnikom  chodzi o  utrzymanie skali płac, 
jaka obow iązyw ała prze."i strejkiem, jak o też o  uzna­
nie organizacji unijnej przez magnatów kopalnianych

W yrzucanie całych rodzin  na ulicę z dom ów  ,,kom  
panijugcb", zrywanie Jachów nad głow am i, by w ten 
sposób zmusić opornych Jóriiik U  6 O w yprow adz­
k i; odcinanie ś\\ iftła etekLrycznego i w ody, liczne 
areszty i j.row okacyjne wybryki najemnych drabów, 
których robotnicy ochrzcili trafnem mianem „ż ó ł­
tych psów ” ę . o lo  niektóre tylko ze sposobów  walki, 
jakimi się posługują właściciele kopalń, aby złamać 
solidarnie R'ę dotąd trzymających górników.

Sądy Rderalne tak w tym yslreiku, jak w ogóle
zawsze, .gdy toczy sic walka robotn ików  z kapita­
lizmem - stają po stronie kapitalistów  przeciw
robotn ikom , dozw alając na uzbrajanie najemnych za­
bijak ów' , ochronę tanąstrejków w rzez w o isk o  bib m ili­
cją stanową, aby p od  osłoną rew olw erów  i bag­
netów m og li się właściciele kojialń i ich najemni pa ­
chołkow ie dopu szczać wszelkich prowokacji.

Projekt rozszerzenia komunikacji lotnicze]
W A R S Z A W A . 15. 11. (A W ). W ydział 

Lotniczy* 'Ministerstwa Kom unikacji opraco­
wał plan rozszerzenia sieci kom unikacji lotni­
czej u Polsce w r. 1928. Plan len Drzewidńje 
n. i. połączenie portów- bałtyckich z Zagłę­

biem Śląskiem na lin ji Gdańsk — Gdynia — 
Katowice z postojem w Lodzi. Katowice o- 
irzym ać m ają bezpośrednie połączenie lotni­
cze  z W arszawą i Poznaniem. Projektuhe się 
rów nież utworzenie linji lotn iczej Gdańsk — 
Poznań i ewenl. Poznań —: Lwów. P rócz  
leg'o istnieje projekt in i odzryn a rodowych po­
łączeń lotniczych' Rerlin — Poznań  — W ar­
szawa W ilno — Lwów1 i Lw ów  —  Buka­
reszt — Konstantynopol — Angora.

Występy teatru ukr. „Kooperatywy"
we Lwowie,

Dziwić sję należy, iż społeczeństwo ukraińskie, 
dotychczas nie może się zdobyć na utworzenie sta­
łego teatru. Brali takiego teatru ujemnie wpływa 
na społeczeństwo, jego 'kulturę i rozwój. Pomijając 
już to, iż teatr ukraiński wplynąmy na rozwinię­
cie się sztuki ukraińskiej, iż dałby olbrzymie pole 
dla rozboju  licznych talentów twórczych i odttwór- 
czych - to  w pierwszym rzędzie obudziłby i p o ­
głębił w społeczeństwie ukr smak estetyczny, kul­
turę sceniczną, zamiłowanie do artyzmu i piękna, 
wpłynąłby na uszlachetnienie mas ukraińskich. To 
są sprawy pierw szorzędnegoznaczenia. Nie zastą­
pi ich takie, czy inne stanowisko, w obec Polski, 
spełnienie takiego czy innego postulatu soołeczeri- 
stwa ukr. ,

Na powstanie takiej instytucji mogą się chyna 
zdobyć zamożniejsi Ukraińcy. Akcja budowy teatru 

i winna objąć nie tylko Lwowy ale całą Małouolskę 
Wschodnią.

Nie ulega jłżytem  wątpliwości, że aacja laka 
znalazłaby należyte poparcie materjalne, u odnośnych 
czynników w Polsce Trzeba tylko dobrej woli w 
tym kierunku, mniej zacietrzew enia szowinistycznegc 
a mógłby stanąć poważny teatr ukraiński

Nie zastąpią tego dhociażby najlepsze zespoły 
teatralne, nie mające stałej siedziby, koczujące z miej­
sca na tniejsce. W  przeważnej części, teatry takie do 
stosowują repertuar i (grę 'dó gustu często niewybre­
dnej publiczności różnych dziur prowincjonalnych. Je­
dnym bowiem z  kardynalnych warunków rozwoju 
każdej instytucji kulturalnej, a tembardziej teatru 
jest stałość miejsca ■ najważniejszy czynnik systema­
tycznego rozwoju. ,

Uwagi i refleksje na temat powyższy nasuwają 
się nam często z okazji dość l:cznych przyjazdów 
teatrów- ukr. d o  Lwowa. Onecnie nasunęły się one nam 
z powodu pobytu teatru „Kooperatywy" we Lw o­
wie, pozostającego pod dyrekcją p. Stadnyka.

Teatr Stadnyka nie od  dzisiaj znany jest publi­
czności. Stwierdzić musimy, iż czas w nieswzyja- 
jących warunkach rozwoju zrobił swoje. Na zespo­
le, a tam samem i na grze ciąży jakieś tchnienie 
koczowniczości brak odpowiedniego przygotowania 
się, nerwowość, (pośpiech. W szystko jest niestałe, 
prowizoryczne. Niemniej-zespół fen dobrze reprezenu- 
jący się wywiera sympaiyczne wrażenie. Ale jak mu 
wtóżuć jakieś nadzieie skoro sam n;e w-ie, co się 
z  nim stanie jutro.

Repertuar teatru Stadnyka jest różnoraki. Osta­
tnio wystawiono „Zaczarowane k olo" Rydla. Dramat 
ten wy.paGt Wcale dobrze, mimo borykanie się z szczu­
płością miejsca i trudnościami lechnicznemi

Publiczności bardzo wiele, co świadczy iż ko­
nieczność istnienia teatru znajduje' należyty oddi\, ęk 
w* masach ukraińskich. Stwierdzić jednak przy tern 
musimy minimalną wprost frekwencję inteligencji u- 
k ia  iskiej. Zdaje się, że to nie jest przypadek. Zaob- 
sei w oła liśm y to bowiem niejedńokrótnie. A fakt 
ten mówi bardzo aużo.... K.

Zawieje i śnieżyce.
W IL N O , 15. 11. (AW^. Wskutek silnych 

opadów śnieżnych na terenie powiatu w ileń­
sko-iracki ego pojawiły: się znaczniejsze stada 
wilków, które w yrządzają ludności m ie jsco ­
wej duże szkody. W ilk i wyszły praw dopodo­
bnie z puszczy Rudnickiej.

MIŃSK. 15. 11. (A W ). Silna burza śnie­
żna. jaka przeszła nad Białorusią polską i 
sowiecką, wyrządziła w  okolicy Mińska wiel­
kie szkody. Połączenia lelefonicztie i kolejo­
we zostały silnie uszkodzone.

B LK L1N . 15. l i  (A W ). W  Alpach Ba­
warski di i Górach O lbrzym ich  spadł śnieg, 
którego warstwa w ynosi ju ż  50 ,qm. Skutkiem 
tego w Berlinie zanotowano nowy spadek tem­
peratury, do 2 stopni poniżej zera.

Z Pogotowia ratunkowego.
W czoraj popołudniu zawezwano Pogotowie rat. 

do aomu N. Wójcickich na Jałowcu, których syn, ucz 
VIII. k f gimnazjalnej. Przypadkowo postrzelił się 
w brzuch. Nieszczęsnego odwieziono w stanie groź­
nym do szpitala.

W realności przy ul. Boydanówka 1. 5, wczoraj 
wieczoi usiłowała struć się 35- letnia Anna T. Des 
peratkę odwieziono również do szpitala. Powodem 
zamachu samobójczego były prawdopodobnie nie­
snaski małżeńskie.

jest ojcem  trojga dzieci.
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Isziewięciolecpe republiki niemieckiej.
Od 9 iat. od  9. listopady 1918, usiłują koła w oj­

skowe i prawicowe w Niemczech wmówić w na­
ród, że upadek Niemiec w r 1918 nastąpił z pow o­
du „ciosu sztyletem w plecy", l. j. z 'powodu zdlrady 
wewnętrznej. Przez 9 lat kola lewicowe, w pierw­
szym rzędzie socjalni demokraci, wykazywały, że 
powodem upadku była nieudolność wodzów i po­
lityków cesarskich. Faktem bowiem jest, co  i w ro­
gowie przyznają, że żołnierz niemiecki bił się wspa­
niale, że w ojsko i naród cierpliwie znosiły brak 
a (potem yłód i ze nie z ich winy Niemcy musiały 
ostatecznie kapitulować.

W  jaki sposób przyszło do utworzeń a republi­
k i?  Gdy onia 9. listopada 1918 t o  się slalo, cały kraj 
Ktetćhnął z  ulgą. Wszyscy wiedzieli, że republika to 

pokój, że skończyło się przelewanie krwi, skończył 
się Igłód, sKoriczyto się wzajemne niszczenie się.

Od tego dnia od 11. listopada 1918 wracały do 
kiaju tłumy zgłodniałych, wyczerpanych żołnierzy z 
troutu zachodniego. Ci, którzy spędzili cztery lata 
w rowach strzeleckich wśród krwi i ognia cisnęli 
się 'do ojczyzny bez względu na to, że ten masowy 
nieuporządkowany odwrót sprowadził gorsze na­
stępstwa niż niejedna przegrana bitwa. Nie było cza­
su na zastosowanie lente tyczny cc środków demobili- 
zacyjnych tam, gdzie kilka mil jonów ludzi -wato 
się d o  powrotu nie zważając na rozkazy gnyz nie 
buło tej powagi, klóraby rozkaz potrafiła przepro­
wadzić Cesarz uciekł, a młoda republika jeszcze sie 
nie ustaliła, jeszcze nje wszędzie znalazła posłuch, a | 
w' kołach oficerskich najmniej.

Chcąc poznać dzieje ówczesnych dni, trzeua prze- 
dewszystkiem zwrócić uwagę na wydarzenia w Ber­
linie. Tu nastąpiło ogłoszenie epubliki, Lu ustano­

w iono pierwszy rząd komisarzy ludowych z Ebertom 
na czele, tu obradowała centralna rada żołniersko -  
robotnicza. Pierwszą pracą komisarzy ludowych - -  
(Ebert, Sćheidemann, imndsberg Barth, Heine) było 
wydanie zarządzeń koniecznych d'a ipokoiowej odbu- 
Howjj*. I (praca ta, acz wśróa wielkich trudności i z 
przelewem krwi bratniej, udała się. Tajemnica tego 
powodzenia 'teży w jennej właściwości niemieckiej u- 
znanej przez cały świat za niedoścignioną: w  orga­
nizacji.

A podstawą te, organizacji podstawą całej odbu­
dow y była niemiecka K la s a  robotnicza. Ona ani twar­
dą ™-ęką Bismama, 'ćmi waradkiemi '■żądam' W ilhel­
m a nie dała się złamać i ona jedna pt>Łr|afUja z chaosu 
wydobyć nowy twór: republikę niemiecką. W  czasie 
ookoiu robotnik niemiecki, wsparty o swą organi­
zację walczy i o  prawa polityczne i społeczne; w cza­
sie przewrotu, gdy wszystko się waliło, la organi­
zacja nie złamała się i z niej wyszedł nowu porzą­
dek.

I teraz, gdy republika niemiecka ma już za sobą 
9 lat bytu, klasa robotnicza jest najsilniejszą jej płod- 
rorą. Jej trzy miljor.y zawodow o zorganizowanych 
i tyleż zorganizowanych w „czarno -  czerwono - 
złotym sztandar ze" —  to armja, zdolna i gotowa 
każdej ćbwili ao obrony tego, co przed 9 lat stwo­
rzyła. jej czołowi ludzie: pierwszy prezydent repu­
bliki Ebert, pierwszy jej kanclerz Sdieidemann, pierw­
szy jej .minister wojny N o s k e o n i  stworzyć repu­
blikę, oni ją w dniach zamachu Kat pa marzec 1920

gratował i i na barkach klasę robotniczej będzie 
się Malej rozwijała, juko jedna z podpór pokoju dla 
calógo świata

'■ WYNISZCZA ŚWIAT -PRACY,
stanowiący tegoż Państwa ostoję i podstawę.

Nawet bez zasadniczej zmiany polityki ekonomicz 
hej Rządu iw  Obecnych już warunkach możfraby znaleść 
sjposoby aby choć w części naszej nędzy zaradzić. 

Niech n.

RZAD OPODATKUJE NA CELE BUDOWY DRÓG I 
MOSTÓW

obszarników i kapitalistów a lakżC i prawie w ol 
nyćh oa .poaatków chłopów' zamożnych, nierit o -  
pOdatkuje 1

CIĘŻKI PRZEMYSŁ NA BUDOWĘ LINJI KOLEJO­
WYCH

w interesie tegoż przemysłu powstających a bę­
dzie mógł sporą porcję, niechby i już zdewaluo- 
wanych złotych oddać na cele poprawy naszego 
Bytu.

Wbrew twieruzeniu (pana wicepremiera istnieje je­
dnak nieporozumienie między rządem a p racow n iam i 
Państwowymi widlzą oni bowiem, iż p. Barter zamiast 
spełnić dane już wielokrotnie przyrzeczenia, ma za­
miar nanełnić igłodne nasze żołądki —  grafiko - 
nem.

Willrelm ia Wilsonem
Amerykańska agencja prasO"’a prowadziła z 

Wilhelmem z Doorn następującą wymianę telegra­
m ów  i

Telegram ino Wilhelma:
Agencja Continental ‘prasy w Paryżu ofiarowuje 

mójej agencii rozm ow ę z panem, w której miałeś 
pian \z pow odu  rocznicy dnia zawarcia zawieszenia 
brom oświadczyć, żes pan zataił, iż wojnę prowadził 
i 'prosi koabeję o  przebaczenie za mobilizację wojsk 
niemieckich. '

Czy rozm ow a ta jest autentyczna i poznaje pan 
ją ?  Proszę o  bezzwłoczna odpowiedz. —  George 
Matbew Adams, Serwice 250 Park Ave, New Yorl 

' Telegram Wilhelma: t
R ozm owa ta jest bruanym .rykiem łottowskim.- 

Jak to wyraził już marszałek Hindenburg pod Tan— 
nenDergiem, twierdzenie o  winie Niemiec w mztroczę- 
ciu wojny jest p o  iłem kłamstwem.

Wersal 'zbudowany jest na kłamstwie należę 
powrócić Ido 19 Dunktów Wilsona.

, Vorwarts“  komentując (ę wymianę telegramów 
pisze że Wilhelm powinien był trochę wcze­
śniej on o  wiedzieć się za 19 punktami W ilsona. P o­
woływanie się jego na Hindenburga, któremu kła— 
(łz ;e  w usta słowa .podłe, nikczemne kłamstwo",- 
jest tak sam o zaamienne, jak powaga, z jaką o d p o ­
wiada na kieps,,, żart

Obwieszczenie
o dodatkowych raportach kontrolnych 
oficerów reserwy i pospolitego rosienia

W zywa: a) Wszystkich oficerów rezerwy i p o  
spolitego ruszenia, oraz nyiych urzędników wojsko­
wych, zwolnionych z czynhej służby wojskowej w 
W. P„ urodzonych w tatach: 1877.

b) Tych oficerów rezorwy i pospolitego rusze- 
szenia roczników: 1902, 1901, 1900, 1899, 1898, 1897,. 
1896, 1895, 1899, 1893 i 1892, którzy w  ioku bieżą­
cym, Względniew latach ubiegłych nie odbyli żad­
nego ustawowego ćwiczenia wojskowego.

cl Oifcerów rezerwy i pospolitego ruszenia oraz 
urzęduików wojskowych, zwolnionych z ezyhnej służ­
by wojskowej roczników': 1891, 1890, 1889, 1888, 1887, 
1885. 1885, 1882, 1881, 1876 i 1875, którzy w  la­
tach uDiegłych nie zgłosili się do raportu kontrol­
nego — do stawienia się do dodatkowych raportów 
kontrolnych, które odbędą się w siedzibie i lokalu 
właściwej P ow ałow ej Komendy Uzupełnień w dniu 
18-igo 'listopada 1927 r. o  godzinie 8-mej rano.

Cc Którzy bez uzasadnionej przyczyny nie stawią 
się do oodatkowyćh raportów kontrolnych, będą do­
prowadzeni przymusowo do nadzwyczajnych rapor­
tów kontrolnych, a ponadto pociągłnięci do od p o­
wiedzialność-' w myśl (przepisów ustępu 2 Art. 115 
Usta wg o  powszechny m obow . sl. wojsk. (Dz. Ustaw 
37 iex 1925 poz. 252) wzgiędnie w myśl wojskowych 
przepisów dyscyplinarnych.

KOLON JA DZIENNIKARSKA.
WARSZAWA. 15. listonada. (A. W.) W  niedzielę, 

w- poiudnie ocioyio się na Żoliborzu na terenach budo­
wlanych Osiedla ozier.nikar tiegc poświęcenie fun­
damentów nowopowstającej kolonji dziennikarskiej.

i. i i <•

Grafikonem głodu nie zaspokoicie!
W  Nir. 20. .Maszynisty znajdujemy cieką y 

artykuł na lemal ostatniego przemówienia p. 
Bart!a o  poprawie bytu pracowników 'państwowych.

Pan wicepremier Bartę' wygłosił niedawno prze­
mówienie, w  którem oświauczył imieniem Rząau, iż 
obecnie nie można pracownikom państwowym przy­
znać poprawy bytu, gdyż nie pozwala na to sytuacja 
gospodarcza państwa. Celem zilustrowania lego nieko 
rzystnego stanu gospodarczego, p. wicepremier za- 
prezentowai zebranym ^grafikon, wypracowany w 
PrezyMjum Rady Ministrów. Grafikon ów  ustala te 
dochody Państw a są mniejsze w  r. 7927 aniżeli w 1929 
■ 1925 i że wobec tego sytuacja finansowa Państwa 
nie przedstawia się bynajmniej różow o.

P. wicepremier nie zaprzeczył bynajmniej fakto­
wi, iż dochody Państwa wzrosły w r. 1926 i 1927 
nawet bardzo pokaźnie, o  ile je obliczymy w zło­
tych obiegowych. Podkreślił jednak i ustalił w gra 
fikonie iż w międzyczasie zmalała wartość złotego, 
a skutkiem tego leż same, -zekom e zwiększone do­
chody obliczone w frankach zioiych są mniejsze, ani­
żeli .̂J r. 1929 i 1925. Jeszcze gorzej przedstawia się 
stosunek ten, jeśli uwzględnimy nie parnie to wą war­
tość ale l. zw. złote wskaźnikowe, t. j. jeśli obliczy­
my wartość z łotego według cen towarów w porów­
nywanych oki esach.

T o twierdzenie, tę prawdę warto zanotować i 
podkteślić dlatego, aby cyframi i grafikonem rzą­
dowym udowodnić,

JAK BARDZO SPADŁA REALNA WARTOŚĆ NA­
SZYCH Pł.AC,

(ak bardzo zubożeliśmy w tym okiesie i jak bardzo 
(potrzebuje my poprawy naszego bytu.

Uwidoczniona w grafikonie inja łamana" wpły­
wów skarbowych, przeliczonych na franki złote i 
ziote wskaźnikowe, 'jest wedle słów p, wicepremiera 
„nieskończenie niżej (położona od parytetu 8.91, a 
jeżeli weźnremy złote wskaźnikowe, to jeszcze po­
niżej tego franka". Cóż dopiero powiedzieć o  real­
nej wartości jpotoorów pracowniczych, które nawel 
w złotych nominalnych wzrosły od r. 1925 zaledwie 
i°  P«x m s: H ■
POBORY WYkAŻONE W  ZŁOTYCH WSKAŹNIKO­
WYCH IS7 0TNIE ZNAJDUJĄ SIĘ NIESKOŃCZENIE 
NIŻEJ, ANIŻELI TEGO DOPUSZCZA SPRAWIEDLI­

WOŚĆ SPOŁECZNA.
|eśli dodamy do tego wyniszczenie, spowodowane 
ściąganiem sanacyjnych jpotrąceń, otrzymamy jaskra 
wy, grafikonem stwierdzony obraz przeraźliwej na­
szej nędzy i naszeao upośledzenia.

5i.
P wicepremier nje zastanawiał się w wywodach 

swoich, dlaczego wpływy te zostały zmniejszone, ani 
też. czy istnieią sposobu i ślrodki, aby je oodwyższyć. 
Grafikon miai (posłużyć tylko dla przekonania pra­
cowników-, iż żądania ich, urzeczywistnione być nie 
m ogą. P. Barfel wskazał na potrzebę oszczędności 
na każdem polu, wskazał na konieczność utrzymania 
slabilizaeji, jako podstawy rozwoju gospodarstwa spo 
iccznego, a pracowników' państwowych odesłał z ich 
żądaniami aa calendas graecas do czasu, gdy 
„przez spotęgowanie życia gospodarczego nędzie m oż­
na podnieść dochody skarbu państwa".

Nietrudno odgadnąć dlaczego grafikon p . Bartla 
tak smutną przedstawia rzeczywistość. Dzieje się to 
dlatego, iż

RZAD NIE DBAL O TO, ABY W MIARĘ SPADKU ZLO 
TEGO I W  MIARĘ WZROSTU CEN PODWYŻ­

SZYĆ JAK NALEŻY PODATKI.

P. Bartę' niczego nie uczynił, aby drogą zwiększe­
nia, 'podatków bezpośrednich, drogą ściągnięcia p o ­
datku majątkowego przywrócić wpływom skarbowym 
ich iw'!aitaśq z r. 49219 i 1925.'Nic nie zostało Uczynione, 
aby sfery Iposiadające pociągnąć do nmezytych świad­
czeń na rzecz Państw-

Nie jest io bynajmniej rzeczą przypadkową, ale

JEST TO ŚWIADOMA CELU POLITYKA GOSPODAR­
CZA RZĄDU,

który postawił sobie za zadanie popierać produkcję 
przez obniżer.ie podatków i zezwolenie na zwyżkę 
cen artykułów rolniczych oraz dopomaga sferom go­
spodarczym do zyskiwania i mnożenia własnych ka­
pitałów’ obrotowych, ludzież do stwarzania rezerw w 
pieniądzach i zasobach

Dlatego garną się d o  rządu wielcy obszarnicy i 
wielcy przemysłowcy dlatego na zjeżdzie Lewialana 
sam p. poseł Wierzbicki wyraża się z pochwałą 
i uznaniem dla rządu. I

Z tych 'jednak (powodów k'asa pracująca, a zwłasz 
cza tpiracownipy państwowi, odsuwają się od rządu i 
nie m ogą mieć zaufania do szczerości wyw odów p'. 
wicepremiera. >
INTERES PAŃSTWA NIE WYMAGA BYNAJMNIEJ 

' TAKIEGO PROTEGOWANIA KAPITAŁU
W ręcz irjeciwTiie. spychanie na nasze wyłącznie bar­
ki ciężaru kiikuKrotnycii sanacyj, a obecnie ciężaru 
stabilizacji^pokrywanie naszym kosztem pożyczek, in- 
westycyj i olbrzym iego procentu iuny.ah wydatków 
państwowych jest sDrzeczne z interesami Państwa, 
tfdyż
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Jtowitiii z dnł a.
Lwów, dnia 16 listopada

CZY POLICJANT JEST STRÓŻEM „ŁADU I 
BEZPIECZEŃSTWA PUBL.“ ? Donoszą nam z mia­
sta: Dnia 14. b. m., okoto  godz. 10.30 wiecz. miesz­
kańcu kamienicy ûrzy jednej z ulic w okoncy pl. 
BiLczewskiego, zostali zaalarmowani jakimś łosko­
tem w korytarzu. Po zaświeceniu światłu u,rżano 
leżącego na korytarzu jakiegoś nieznanego, "pijane­
go  mężczyznę, który straciwszy orjenlację wszedł 
do obcej kamienicy i znalazłszy się w ciemnościach 
stoczył się ze schodów. Nieznajomy poaai swoje naz­
wisko i adres 'jedną z bocznic ul. Potockiego. Z roz­
mowy okazało się. że jest to kłoś, kto po ciężkich 
przejściach w Rosji, znalazł się na bruku lwowskim 
w  bardzo łrutinych warunkach finansowych.

Nie można było. ledwo trzymającego się na no­
gach wyjsuacić 'za ba amję,' i pozostaw ić na pastwę m ro- 
tzu. Odprowadzono go zatem do ul. Gródeckiej i tu 
jarzy przystanku tramwajowym, obok  apteki Łazow­
skiego, zwrócono się do posterunkowego (wysokie­
g o  wzrostu, bez zarostu) z prośbą, by owego męż­
czyznę od| ro\ aoził pod  wymienionym przez niego 
adresem. W ówczas Ipan posterunkowy (być może, 
że t>yta to jakaś szarża), oznajmił, iż to nie jest 
jego rejon, a ów mężczyzna znany jest plolicji z o -  
ptilstwa. Na uczynioną uwagę, iż chyba policji a nie 
publiczności należy odprowadzić człowieka, który z 
tej, czy innej przyczyny, nie umje trafić dó do mli i ż e  1 
pozostaw iony zamarznie, pan posterunkowy z całym 
spokojem  wsiadł o o  tramwaju, i odjeżdżając w ul. 
Saj iehy rzuciI odpow iedź: niech sobie idzie, jak 
chce. Ponieważ (przeciętny śmiertelnik żywi przeko­
nanie, że do posterunkowych może zwrócić się o 
(pomoc czy to v formie odprowadzenia, jeśli jest 
■późna pora, iczy też o  obronę w wypadku napaść■ (tak 
częstej na ulicach naszego miasta zwłaszcza w sto ­
sunku do kobiet) powinny władze policyjne pouczyć 
publiczność iż może wzywać interwencji policjanta lyl- 
k o  1) w- w padku popełnienia ’ ielkiego włamania 
(i to  gdy się złapie włamywacza na gorącym uczyn­
ku), 2; gdy padn/e ofiara „majchra" jakiegoś -no­
żownika.

STUDENCKIE PORACHUNKI" Kto się lubi. ten 
-się czubi, mówi przysłowie. ' [oznaby przeto sądzić, 
:że student Polilechrgki Taneusz Karpiński lubi swe­
go  kolegę Ludwika Menkesa zam. przy ul. Senator­
skiej !. 5, gdyż onegaaj poturbował go dotkliwie. 
Jednakowoż tym razem nie była to młodzieńcza zwa­
da, lecz brutalny napina i yobicie godne apaszu, nie 
studenta. W Czasie bowiem, gdy Menkes szedł w lo - 
Yarzustwic kolegów Juljana Kobylarza, i Etnila R o- 
iaka, napadł Igo Karpiński wraz ze swymi przyja­
ciółmi, którzy ścigając Menkesa w ul. św. Teresy, 
pobili go  i zranić laskami na głowie. Epilog tej 
sprawy rozegra się w sądzie, dokąd policja skiero­
wała doniesienie.

CHORY UMYSŁOWO MĘŻCZYZNA PRZYTRZY­
MANY W  UL. ASNYKA. W  realności przy ul. Asnyka 
Ł 1., w której m ieści-się konsulat angielski, zja­
wił się wczoraj rano jakiś mężczyzna bosy, w ne­
gliżu, mając na sobie tylko kożuch Trzymał on 
w ręku duży kamień, któryrn groził przechodniom. 
Krzyki jego spowodowały zbiegowisko, wkońcu zja­
wił się na miejscu posterunkowy, który przy p o ­
mocy karetki Pogotow ia rai. odstawił awanturnika 
do arasztu. Nazwiska przytrzymanego nie zdołano 
ustalić,, jednakowoż nie ulega wątpliwości, że jesl 
on chory umysłowo. Osobnik ten liczy około 42 
lat, jest szatynem, o ciemnych włosach, krótko strzy­
żonych, z przodu zaś wyłysiałych, oczy ma niebieskie 
na ciele zaś miał liczne podrapania i rany, co  świad­
czy, że podczas ubezwłaoniania ktoś go  poraniu 
Zdaje się, że jest on rolnikiem, miał bowiem na so ­
bie kożuch, jaki przeważnie noszą wieśniacy.

WŁAMYWACZ W RAZ Z ŁUPEM WPADŁ W 
RĘCE POSZKODOWANEGO Czesław Książkiewicz, 
żarn. przy u!. Żuliriskiego 1. 9, wracając wczoraj z 
miasta do  aomu, naiknął się w drzwiach swego 
mieszkania na jakiegoś osobnika, uginającego się 
PO a ciężarem tiumoka, w którym była spakowana 
Jego garderoba, wartości około 2.000 zł. Włamywacz 
na j widok poszkodowanego stracił zupełnie głowę,
' bez oporu udał się do komisarjatu policyjnego..

am okazało się że „pechowcem" był Leon Strzę­
p k i .  zam. w- Kiepurowie. Po spisaniu protokołu. 
Osadzono go w areszcie.

Ten sam los spot! ał Jana Marciniszyna, zam. przy 
dl- Gródeckiej 1. 27, który z  mieszkania Jana Dere-

wienki przy ul. Chrzanowskiej skradł podczas je­
g o  nieobecności płaszcz, wartości 47 zł. Derewienłto 
chciał sprawę tę ubić p o  sąsiedzku L prosi) o  zwrot 
płaszcza. Oburzony tern Marciniszyn pobił .natręta" 
głowie. Tego już było za wiele , oszkodowanemu, 
więc spow odow ał aresztowanie sprawcy kradzieży.

CYGANIE MIĘDZY SOFĄ. Mikołaj Michaj, wójt 
jednej banay cyganów’, jak w iadom o spowodował a- 
resztow anie czterech braci Sabów, stojących obozem  
pod Zboiskami, oskarżając ich o  rabunek 1.800 zł 
i 15 au kaió", oraz o  uprowadzenie przemocą jego 
żony Pautiny. Michaj zjaw fi się onegdaj w Jarosławiu, 
gdzie oskarżył w policji Pawła Goniana o  współu­
dział w tej zbrodni. Goman bowiem obozuje obecnie 
w okolicy tego miasta. Tyrn razem Michaj „potknął" 
się, gdyz Goman, przy pom ocy adwokata dr. dilza 
zdołał przekonać policję o  swej niewinności, przy- 
czem oskarżył Michaja oraz rzekomą jego zonę Pau- 
tinę o wymuszenie. Ta bowiem  jest jego  kochanką, 
i działa wraz z nim w porozumieniu. Szwagier Mi­
chaja JanLsz M., za takie same wymuszenie został 
w Katov :cach zasądzony na karę ciężkiego wię­
zienia. W obec tego zmieniły się role, gdyż policja 
osadziła Michaja wraz z jego kochanką w więzieniu, 
lównocześnie zaś zarządzono dochodzenia gdyż 
wskutek skargi 'aresztowanych bracia Sabowie prze­
bywają w więzieniu.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Dr Józef Jura, zam. 
przy ul. Lenartowicza 1. 3, doniósł policji, że jakiś 
osobnik dostał się oo  jego zamkniętego mieszkania, 
skąd skraoł garderobę, ogouiej wartości 4.000 zł.

Z miesźkania Wilhelma Hulpema, przy u I. Ob­
wodowej !'. 16, sKradziono kilim koloru czerwonego 
wartości i300 ,zb

Nieznani osobnicy śwłauiali się do mieszkania Sary 
Fink, przy ul. Jakóba Hermana 1. 28, skąd skradli 
garderobę i bieliznę, łącznej wartości 835 zł.

Ze skład u opału Zofji Eck, przy ul. Zielonej 1. 
48, skradziono różne rzeczy, wartości 200 zł.

Ze sklepu Anny Witze* przy ul. Krakowskiej 1 
3, skradziono 10 par półbucików lakierowych.

Nieznani osobnicy dostali się od  strony loru k o ­
lejowego d o  realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 110 
skąd1 skradli uprząż, wartości 250 zł. na szkodę Os­
walda Schwadronn.

MIEJSKI ZAKŁAD WODOCIĄGOWY przypo­
mina konieczność ZABEZPIECZENIA WODOCIĄ­
GÓW DOMOWYCH przed zamarznięciem. Obowią­
zek ten spoczywa na zarządeaicti realności prywatnych 
i publicznych, rządowych, wojskowych i gminnych1. 
W  szczególności inależy zabezpieczyć przed wpły­
wem m rozów rurociągi i kurki wodociągowe, w pi­
wnicach. OKNA PIWNICZNE potrzeba pozamykać i 
uszczelnić, zaś inieoszklone zamurować, lub odpo­
wiednio zatkać. Drzwi, prowadzące do piwnicy, w 
której mieści sję główne połączenie wodociągowe, 
jak .również ‘drzwi d o  korytarzg 'piwnicznych nale­
ży szczelnie zamykać, by uniknąć przewiewu zim­
nego ‘powietrza. W odociągi pizechodzące przez lo­
kale nieogrzew ane należy wyłączyć z ruchu, wodę 
spuścić. Równocześnie uprasza miejski zakład w od o ­
ciągowy P. T. Zarządców realności o  przypomnie­
nie dozorcom  domów obowńązku oczyszczania ze 
śniegu i lodu nakrywek ulicznych na odgałęzieniach 
wodociągowych i hydrantach ogniowych
— — — — W M I I I W — — jgfflp

Nieludzkie postęp iwanie właściciela 
realności.

Jąkali Bereta. zw rotniczy kolejowy, na­
b y ł do,in w BewniuTówce, przy ul. Małej i  j  
w któ,ry|in mieszka kolejarz Jan Muzyka. Be­
rem postanowił usunąć z dom u lokatora i 
w‘ Lym icelu wypowiedział mu sądownie m ie­
szkanie. Dnia IG. grudnia b . r. w lej sprawie 
ma sję odbyć rozprawa w sąuzie. Gospodarz 
len nie grzeszy jednak (cierpliwością, nie cze­
k a ją c  bowiem  wyroku sądowego, przybrał so­
bie do pom ocy szwagra N. Jagłę, również 
kolejarza, oraz kilku innyich przyjaciół, — 
wpadł onegaaj do  mi eszkama Muzyki i prze­
m ocy powlynosil jego rzeczy na ulicę.

Sytinaicja dla liaoaoriętego by ła  Wielce kry. 
tyczna, gdyż bez aachu nad głową pozostała 
jego żona, będąca w słanie odm iennym , oraz 
czw oro drobnych  Wzięci.

Udał sję on przeto po pom oc oo  policji. 
Berela wraz z Jagłą sławili jeanak opór po- 
sł ar mikowymi i dopiero po aresztowaniu o- 
statniego z nich zdołał .Muzyka ponownie 
wnieść swe meble do mieszkania.

» Nieludzki w łaściciel realności będzie o -  
becnie odpowiadać przed sądem za gwałl pu­
b liczny . Postępowanie bowiem  jego n ie jest 
godne łunkcjonarjusza kolejow ego, a iem 
bardziej należy tc potępić, iż atakuje on  Ko­
legę zav.rodoweyo. o jca  licznej rooziny.

£tveratura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGC :

Środa, o  godz. 7.30 wiecz. „W śród sukien roz­
tańczonych".

Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz. „Rigoletto".
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „W śród sukien roz­

tańczonych".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Froda, o  godz. ''.30 wiecz. „Najpiękniejsza z 

mobiet".
Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz. „Najpiękniejsza z 

kobiet".
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Król kaw y". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Środa, o  godz. 7.30 wiecz. „W ielka Rew ja W ar­

szawska".
Czwaitek. o  godz. 7.30 wiecz. „Aaa...! proszę 

siadać".
Piątek, o  'godz 7.3C wiecz. „FaaH Proszę sia­

dać".
UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYWY"

pod' dyr. I Sfcadhyka.
Czwartek 17. b. m. „M iłość".
Sobota, 19. b. m. „Zaczarowane Kolo".
Estety w Sojuznym bazarze, (ul. Ruska).

BIURO KONCERTOWE M TU ERKA
Piątek, 18. listopada: Umberto Urbano I. bary­

ton „La Scali'1 Medjolanie
środa, 23. listopada: Jovita Fuenues, najzneKO- 

mitsza śpiewaczka japońska. ’ •
"EPERTUAR KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK —  AłAPYSIENKA Biała niewolnica. 
W łodz. Gajdarow. <

APOLLO: „Gracz w szachy' .
L E W : „Gracz w szachy". "
PAŁACE: „W  siódmem niebie".
CHIMERA: „Bunt krwi i żelaza".
ŚW IATOW ID: „W łóczęga z zachodu".
CASINO: Wieaenska krew.
FATAMORGANA.: Bajka o  miiosci.

r't '' i
DRUGI I (OSTATNI występ'Dymitra Smirnowa od - 

będz.e się, jutro, w czwartek, 17. b. m. w .Rigołecić 
operze Verdi‘ego. Obok głośnego artysty- śp;ewaka 
wystąpi również gościnnie śpiewaczKa opery p o ­
znańskiej p, Zofia  Fedyczkowska.

„PIĘKNOŚĆ PRE.MJOWANA", najnowsza kom e- 
dja Wł. Jastrzębiec- Zalewskiego, ukaże się w s o ­
botę, 19. b. m. w Teatrze Nowości. Rolę po p. Rasiri- 
skim objął ,p<. Ratschka. Inne role czołow e reore- 
zentują pp .. Kwiatkiewiczowa, Ładosiówna, Łozińska, 
Michnowska, Dobrzański, Fertner, Przystacvski, Okor- 
njjcki i Żabczyrisk' Akcja sztuki rozgrywa się współ­
cześnie w Ameryce,, w „milieu" dziennikarzy i 
przedsiębiorców film owych.

PRE.MJERA NOWEJ REWJI p  t.: A aa!!! Proszę 
siadać" w Teatrze Małym, oabędz.e się w  czwartek 
dnia 17. b " m. Artyści warszawskich teatrów „Qui 
Pro ę)uo“ i „Perskiego Oka" bawić będą we Lwo­
wie tylko d o  niedzieli, dnia 20 b. m.

WYSTĘPY JADWIGI (SMOSARSKIEJ W  TEATRZE 
MAŁYM. Artystka Teatru Narodowego, a zarazem 
świetna gwiazda ekranu ukaże się gościnnie w Tea 
trze Małym -w poniedziałek, dnia 21. b. m. w dowci­
pnej kom edj’ „Małgorzata z Nawarry" czyli „P re­
mier"

af 9' — : •,—

ROPA BORYSŁAWSKA.
BORYSŁAW. 15. listopada. (A. W .) Cena ropy w 

większych ilościach cokolw iek zwyżkuje- rafinerjc 
płacą za 10.000 kg. ropy borysław skiej doi. 215, 
zaś za mniejsze ilości doi. 210 212. W  szybie
Monte CarlO II. ustala się produkcja na 10 tys. kg. 
ropy na 24 godzin. W  szybie „Gottfried II." —  Lima­
nowa w 'rażniey w głębokości około 1.600 m. 
plrzy zastosowaniu świdra- rozszerzacza systemu Ka­
zimierza Steina (właść. paleniu kulkowego wiercenia) 
produkcja jaotroila się.
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114 c*i snbie pozwala!kler polski 
w Ameryce

W  „Robotniku polskim “ wschodzącym w De­
troit, iczylamy:

„ZUirzyi się w naszych. stosunkach pioLsko - 
amerykańskich znamienny fakt: rzymsko -  katolicki 
ks. Franciszek BoleK, byty wikarjusz w parafji św. 
Stanisława w- Chicago, zdobył się. na cywilną odwa­
gę, by wystąpić ostro przeciw innemu rzymskiemu 
konfratrowi, prałatowi Tomaszowa Bonie, który w 
swoim tygodniczku „Glos Niedzielny" nazwat marsz. 
Piłsudskiego, prez. Mościckiego i zamordowanego 
prez. Narutowicza „zwyrodniałymi masonami".

Ks. Bolek, tamiąc dyscyplinę obowiązującą mię­
dzy księżmi rzymsko -  katolickiego kościoła, wy­
stosował list cło posła Ciechanowskiego w Waszyngto­
nie z zażaleniem na prałata Bonę, obrażającego ma­
jestat Rzeczypospolitej.

Sprawa ta (odbiła (się głośnem echem w- całej prasie 
polsko -  amerykasńkiej, która czeka jak też poseł 
zareaguje na skargę wniesioną przez ks. Bolka, p o ­
wołującego się na swoje polskie obywatelstwo.

Niemniej ciekawą będzie rzeczą, iak się odniosą 
d o  ks. Bolka, jego zwierzchnicy kościelni".

Walne Zgromadzenie Młodzieży 
Zjednoczeniowej.

Z kót młodzieży akaa. piiszą nam:
W niedzielę, dnia 13. b. m. odbyto się w sali p. 

D. A. Walne Zgromadzenie Z, A. M. Z., był na niem 
obecny kurator Związku rektor prof. dr. Adolf Beck. 
Po sprawozdaniach przew. akaa. Kramu, przew. Sa-

mopocy Związku akad. Schora oraz poszczególnych 
referentów ustępującego Wydziału, wygłosił akad. 
Salizman referat ideowy p. I,: „Palrjotyzm w1 świetle 
ideotogji zjednoczeniowej, w którym stwierdził, że je­
dyną drogą, na jakiej obóz zjednoczeniowy może 
spełnić swoje 'zadania w obec Polski i wobec mas 
żydowskich jest socjalizm. i

W  dyskusji, która się wywiązaia starły się ze 
sobą dwa prądy, dwa dążenia, dążenie do socjaliza­
cji Z. A V  Z., bronionej przez akad Krama Raaba, 
SaDzmana i Stoćk;., oraz program „czystej", aso- 
cjalnej irićologji zjednoczeniowej, reprezentowanej 
przez wol. Krurna i dra Zausmera. Po uchwaleniu 
całego szeregu rezolucji, domagających się m. in. 
zniesienia opłat na wyższych uczelniach i uznają­
cych potrzebę solidaryzowania się z wszystkimi p o ­
stępowymi Związkami akademickimi w walce z re­
akcja wybrano nowe prezydjum, w nast. składzie: 
Raat (przew.), Garfunkeł i Karniolówna (zast. prz.), 
Salzman (sekr.ł, Mahlerównu (s.karbn.) Schor (iprz. 
Samopom. Zw.) Icuaz Wydział ideowy, do którego wze­
szli: Krnm, Stock 1 Hendlówna, Diamandówna, Feld­
man i Rosenberg.

T .  U . R  . w e  L w ó w  Le
W  środę, 16. listopada b. r. o  godzinie 7. wiecz. 

w Związku Zaw odow ym  Metalowców, ul. Ormiańska 1. 
31, I. p. Odczyt red. Br. Skalaka, na temat „Wielka 
rewolucja francuska" z przeźroczami.

W czwartek, 17. b. m. o  godz. 7. wiecz. w 
Zawp Zw-. Stolarzy, ul. Piesza 1. 2, odczyt tow. dr. 
Dręgiewicza na temat: „Parlje polityczne w Pol­
sce". n

emm

W piątek, 18. b. m. o  'godz. 7. wiecz. w* Zaw, Zw , 
Kolejarzy, odczyt tow. M. Hankiewicza, na temat! 
„Odrodzenie i' walki wyzwoleńcze Ukrainy".

35 * .

E  cuchu zawodowego.
NADZWYCZAJNE W A l NE ZGROMADZENIE Zw. 

pracujących w kamieniu, odbędzie s ię . we wtorek 
dnia 22. listopada o  godz. 6. wieczór, w sali Rady 
Zawodowej ul. Ossolińskich 1. 10. Na porządku o» 
brad1, sprawozdanie za.rzącu i wybór dyrekcji ewen­
tualnie także i Rady Nadzorczej.

Za Zarząd': Kornel Żelaszkiewicz-

^{omunikUg.
POSIEDZENIE KOMISJI ORGANIZACYJNEJ wy-- 

branej przez O. K. R. dla utworzenia Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, odbędzie się w śroaę, dnia 16. b, 
m. o  godz. 6-tej wiecz. w lokalu przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 21. II. p.

Uprasza się o  niezawodne przybycie tow.: Adatn- 
cia, Probiilskiego, Szpiytową, Juljana i Marję Smu- 
IiKOwskich, Segala, Trawieóką i Zakrzewskiego.

KURS ŻELBETN1CTWA dla pom ocników budo- 
w lanych. Instytul przemysłowy dla Małopolski wscho­
dniej rozpoczyna z nmlemj 5. grudnia b. r. 3 miesięczny 
kurs żelbetnictwa dla pom ocników budowlanych, —  
Bliższych informacji d dziel a i wpisy przyjmuje b iu ro  
Instytulu ul. Bourlarda 1. 5. II. p. codziennie w g o - 
diznach od 9 d o  2 gopoł.

POSIEDZENIE Kota Samokształceniowegc Z wią- 
zku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej, odbędzie* 
się w czwartek 17. b. m. o  godz. 7. wieczorem w 
lokalu własnym. i

r  Za Zarząd:
Salamarmer, sekr. Górski, przew.

Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykie za tekstem 
Zł, —‘15. Nadf-słane Zł —-40 w tekście Zł —-70 W O O r Ł O l S Z E N I A

Na 1-ej str. Zł. — 80 Drobne ogl. za słowo Zł — 10. 
Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 26 j c  drożej.

E E H T R A b A  PO ŃC ZO C H , P f A U . R Y N E K  19 -/••■ '•i -  ■>•
-------------------------------  —  -------------- -- wchód przez siert

%
P n k n i l l  7  I r i i r l i n i a  P°3zukuję- Dwuletni czynsz rUHUJU L UUUIIIIIC| płacę z góry. Zgłoszenia pod
>Mieszkanie< do administracji .Dziennika Ludowego*.

Przez „Ford Motor Comp.“ autoryzowa­
ne specjalne warsztaty do naprawy motorów

„Ford44 i „Fordson44
Witold TRANDA

Lwów, Podleskiego 2.

Dolina 14. XI. 1927

Obwieszczenie.
Wzywa się interesowanych do podjęcia zwaloryzowa­

nych wkładek oszczędności i udziałów do końca grudnia 
i927 r., gdyż po upływie tego terminu przypadające kwoty 
Jo depozytu włożone zostaną.

Likwidatorowie Towarzystwa Oszczędności 
i Kredytu w Dolinie w likwidacji.

TOWARZYSZE!
kupujcie i żądajcie 

wszędzie chieb 
z Piekarni Robotniczej

„MŁOT”

Korzysta] z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In fo rm a cje  i 

Lwów Nr.telef. 2 -1 9  
u n 9—36
„ u 8 -1 1
„ „ 6-10
„ „ 22 -76

Kraków „ „ 32—22
„  26 -46

Warszawa Nr telef. 9—00
„ „  19 -88
ii n 8—69

Łódź „ „ 3 -1 1
„ „  26 -16

Gdańsk „ „ 416—31
Wiedeń „ „ 783-96

„ „  486—60

RB

Maria Kelles - Kranuwz
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 

i przygotowuje do egzaminu państwowego 
Z g łoszen ia  przyjm uje o#l 1 2 — 2  i 5 — 7 

ul. Łozińskiego 6. %

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  ZOLI

GERHMAL
Cena 3 zł.

y r  &Sfifl -i y  i

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w składzie główn.

KSIĘGARNIA LUDOWA
L W Ó W , UL SZAJN O CH Y L. 2.

T A N I E J

niż gdzieindziej można nabyć pięknie wykonane ‘kaien- ; 
iendarze na 1928!

Żądać listownie w Zakładach Graficznych p. f. 
„Adolf Pański" w Pioirkowie, ul. Legjonów 2, te­
lefonicznie: Piotrków Trybunalski Nr. 55.

Sprzedaż wyłącznie hurtowa.
Wysyłka natychmiastowa koleją lub pocztą.

Zastępca naCzełn. redakt. i rea. odipow. BR O N IS Ł A W  SK ALAK . — Druk. Lud. Sp. T . W v d .. L w ów . ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


